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·Orędiie r11ma a 
Prezydent . Truman odczytał 

na posiedzeniu obu Izb Kongre­
su USA doroczne orędzie, w któ­
rym omówił politykę wewnętrz­
ną i zagra n iczm} Stanów Z ie<lno­
czonych. Prezydent domagał się 
wpuszc;zenia do USA większej ilo 
śd uchodźców z Europy i zaape­
lował do obu partii, republika­
nów i demokratów,· prosząc o 
zgodnq współpracę dla dohrą 
kra.ilt. ROK II I Nt 6 (349) Łódź, wtorek, 7 st-rcznia 1947 roku 
~~~~~~~~ 

· 1-M~rszałek MonJaom 
przybvl do •~oskwy 

Szef sztabu Wiel)<iej Brytanii, mar<>·z. 
1 IJJ, Montgomery pr.zybył wczoraj pd poł11tl· 
tfji I ni•u samolotem z· Berlina clio Moskwy. W 

B 
• I •' • d • Moskwie marszał,ek bięidzie 'gościem Ar· 

rylyJS.Ka . kom1sia parlamentarna, SIWJ,er za. ze. mii Czerwonej. 

d 
· d / Na lotnisku' marszałka powitał szet o p·o·w,:·edzi 'iność za len sian rzeczy spa a na sztabu radzieckiego gen. ,wasilewsld. 

' . , I , d' b • k• · - Marsz. Montgomery eświaclczył, Ż\ . rzq rylyJS .1 - przy~ył do Mos~w~ ~ako ż?ł111e·rz, abY, 
, . . • . · • • . . k '; -oddac hołd wielk1e3 Ann11 Czerwon::!.J.1 

. Wcz.ora.l_, ~o.stało ogłoszone spra~·ozd~- każde posumęcie rządu u':aż~ .się za d?.· 1dom. , bryty~skiemu 1 greckiemu oraz ro- która: tak po·t.eJŻny udział wnio_:;ła do dzie· 
nie .br!t~~ '."l 1"1J grapy pa!"łamentarne<], kto-1 kouane pod d~tando. ~1elk1e1 Brytann: low1 ~rzck1emu. " . . . , · ła walki ze wspólnym wrogiclll. Woma 
ra Jesie-m4 ubiegłego roku odbyła podróż. Sprawozdanie kom1s11 parlamentarn~J „Daily Work-e,r pisze~ z.e po 2 .~ poł r~-1 była uługa i straszlhYa Żalhl naT6d niu 
do G'rn~ji dla zbadania panująicych tam z.al~·ca ~adto jak. naj!ipieszniejsze wycofa- ku ingeren~ii brytyjskiei. w_ Green, panu3e przecierpiał tyle i z takim h;lrntetstwcm„ 
St·Osunkow. nie woJSk brytyJSkich. ch~os, drmyzna, korupcJa \~error monar- jak naród radziecki. Marsz;:itek J,ą;Łyć bę„ 

W sprawozdaniu swym komisja uwa- Sprawozdanie zostało dloręcz·one rzą- I chistyczny. dzie do przyjaźni i wzajemnego zro-i:.i~ 
ia. za wskazane uhvorze'nie rządu~ koali- mienia międ·zy O.bu narodami. 

cyJnego. w skład którego weszliby prnzd- N ac =i·.· 5 k n a „ a 1• tą stawiciele -wszystkich ugrupowań poli- - " I . Fala 
tycznych, przeprowa'dzenie nowych wy-
borów po uprzednim skorygowaniu ordy- d wyborami· pre·zydeata i powolan em stałeno rzą' du ogarnęła caiy-tvJ t 
nacji wyborczej, wprowad·zenie syst•emu. prze 5 Cały świat ogarnęła fa1a tr "zów. Na 
reglamentacji plac i cen, oraz reorgani- Sytuacja aiprowizacyjna i gospodarcza mocy Francji chcą wywrzeć nacisk w wsc'hodnim wybrz.eżn Stanów Z'·~c n ' >­
zadi greckich Związków ZawJdowych. Francji jest niewymownie ci~kią. Dro- tym kierunku, aby pokazać Francuzom, nych od szeregu lat nie 110towano tak o~ 

Komisja stwierdcZa, iż w Grecji stoso- żyzna wzrasta, mim-0 zarządzeń władz, ie istotna P<mrawa sytuacji może nastą- I strej zimy, jak ohecna. Komunikacja ko· 
wany jest terror, zaś wśród Jndności gre· produk·cia ·stale spada. Sytuacja !a z.osta~ pić tylko wówcLZaS jeżeli przy wyborach lejowa i samochodowa z pow-0du dui:v h 
ckie) panują. tego rodzaju nastroje, iż ła sztucznie wytworzona przez...- przecią- prezydenta i pow~łaniu nowego, stałego śniegów prawie' całkowicie za1mrła .• w - -N ganie rokowań w sp~awiie pożyczki ame- rządu bęidrą grzeczni" i . posłuszni".. ~o.wym Jorku . z, totniska ~,La Gu~1 1d. ' 

Pnkn1·u •• wolnos· c1· rykańskiej dla Francji. „ „ JUZ czwarty d·z·1c11 z rzędn llle -0<1'..:cn·t Z' u v To znaczy. ·chcą. WyWrzeć preSję w den samolot. Również w Wiel' iej L 
I Rzecz polega na tym, ze w bieżącym kierunku utworzenia rządu, POwolnego tanii meteoro!Dd·ZV zapowiachtą 

C cą komuniści chińscy miesi1ącu mają się odbyć wyb<\ry pretY• Anglii i Stanom Zjednoczonym. mrozy. Obserwatonum m m1-. · • c 
Agencja TASS donosi. że wzywódca denta Republiki Francuskiej i ma hł'ć u- Tym nale.ży tłumaczyć wyjąitkowo Oreilsw.aldzie stwierdza, że fala 7Jm; 

.hinduskiej partii komunistycznej, M.ąo- tworzony stały rzą<l francuski. W zwi•a.iz- C'iężką sytuacj,i:,. jaka si1~ wytworzyła w powietrza napływa zt Zwią1zku R11d,:" , 
Tse-Dung, ogłosił or(;c!izie z okazji nowe- ku z tym Anglosasi przzz „powstrzyma- przededniu ustabilizowania politycznych kieg-0 i zbliża s~~ efo Europy śroclkc iJv l 
g-0 ~oku do 1:arodu ch~ńskieg.~, w kJórym nie się" .od ·udzielenia przyrz_ęczonej po- stosunków we Francji. \i południowej. . " · · 
stwiei~dza, ze komuniści chmscy pragną ll\\1\lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllHl!llllllllllllllllllllUllllllllllllUlllUllllllUl\lllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil!IUllllllllll!llllHlllllllllllHIUllllllllH!lllllllll!llllllUlilllrt, 
współpracy ze wszystkimi partiami de- • „ . . „ 
mo)uatycznymi celem zako,ńczenia brato- !J!tDz1el I pODU.J 66

, . . , 
bóJCz·zj wojny domowej. Jesteśmy prze- z ' · z -
kbani, - czytamy w -0m:1dziu - że w 
nied_al~ki~j przys'zł.ości. św.iat~o wolności I · · 
opromieni ogromne os1ągmęcia nas.zego .. 
wielkiego, starożytne~ kraju. . I · 

Bomby· na Angli~ów by.le nie dopuścić do islolnej · :niepodległa "c ·o -

. rzucają '!I Ka~rz~ . Socjaliści _hinduscy -c) polityce brylyjslciej 
Agencia Reutera C1onos1, ze na brytyi- , . . · , . , . , . . . . . . · . ,• . 

ski .pociią~ wojs'lwwy, którym jechał trans przywodca. soc;1al1tS.to.w l11ndus.{1ch N~ Osxar,za on rząd bry!yJsb o bo, ze popi~\ ~ehru, nazwa.~ ~iigę ML:zulm-ęn.s.<ą „~at' 
port· ż,ołni·erzy do Pa1estyny, riuóono kil- ram w: wyw1a~.z1e udz1elonlrr~ kmesp~n ra ~ z_asady wszystkie elementy r~a~cyJ · tią ~ro!e~ską :1 d1odał, ~e wszys~y. ~f:c~ 
ka gnmatów. Sprawcy zbiegli. Rannych . den!o~t _ag~nq1 Reute~'a oswtadczył, .ze ne •, antynaro~o'we. Lord Wavell ~ jego rowie 1 urzędnicy bryt;:1scy'. oJ w1ccL.o 
umiesz·czono w ·szpitalu w Kairze. soCJahsc1 hmduscy dązą do ystanow1e- w1społpracowrncy bez przerwy spiskują la do zwykłego funkc1onanusza, pop e 

Jankesi w Niemczech 
I 

skupują i wywoią co się da 
Rząd Stanów Zje·dnoczonych 'tachęca 

amerykańsQch businessmanów do odwi;)­
tlzania Niemiec w cel•u ożywienia niemie­
ckiego przemysłu i handlu. W piei·wszym 
rzifiidzie zachęcani sa,1 ·oo wyjazdu do Nie· 
miec ci obYWatde amerykfńscy, którzy 
tam posiadaj01 majątki, następnie ci, któ­
rzy chcieliby sprowad1zać z Niemiec to­
wary i wreszcie nabywcy na wyrabiane 
w Niamczeoh części maszyn. 

iałoba 'narodowa 
'i hoikot Angli w Egipcie . 

Agencja TASS dono·si z Kairu, fe na 
zebraniu egipskiej partii narodowej zapa­
dła uc'l:iwa'ła o uznaniu dnia 19 stycznia 
za dzień żało:by narodowej. Jak wiatl-0-
mo, w dniu tym w roku 1899 ·została pod­
pisana umowa angielsko - •egipska. Par­
tia narodowa, odrzucając wszelkie propo­
zycje, wzywa do bojkotu pQ!i tycznego i 
gospodercze,go i . do zerwania wszeikiej 
W;Spółp.'racy z Ang~E_'.l.i. 

nia republiki demokratycznej w Indiach. - powiedział N arain - z maharadża rają działalność Ligi. 
W cl) wili obecnej jednak, tj. gdy o 'polity mi hinduskimi; celem utworzenia ws.pól Narain następn ie o~wiackzył, że An 
ce hinduskiej decydujl! brytyjcz,ycy nego frontu, zagradzającego drogę do glicy organizują demonstracj~ prze~iw 
jest to niemożliwe. ReP.ublilrn demokra niepodległości Indii. .ko przywódcom hinduskiegą. ruchu wy 
tyczna powstanie w Indiach w wyniku Po!Hycy brytyjscy . Podniecają rów zwoleńczego, oraz olcazują, pełne popar ' 
ręwolucji antybrytyjskiej. Narain spr~ I ni·eż ambicj1e Lig~ Muzułmańskiej, która cie reakcjonistom z Ligi Muzułma~ 
ciwia się tworz.eniu linii popziału mię jest ośrodkietn reakcjo.nistów muzulmań skiej. . 
dzy Muzulmanami a innymi Hindusami. skich. Naraiin przypomniał, ż,e Pandit · W tym miejscu Narain ostro zaatako 

, wał gubernatora prowincji Sinrl, sir 

A I 
' Francis Mussie, "który „Przy. pomocy . e r a ' . s e n r a_ o niegodnych środków dążył eh zwyc1g 

, . ' . stwa Lig i Muzulmalisldej podczas os.taJ 
,,, nkh wyborów". Naraip oświadczył da 

Przesladowca ·murzynów brał łapówki lej, że Pandit Nehrn rozwija pozytywną 
od dostawców WOJ. ennvch działalność dla narorlu hi lCU 

1·i YO lecz 
t w grzeszy zbytn:m .żiaufnniem <l; Angli · 

Pierwsze posiedzenie now·e,g.o korlgre- diet i pensji, przewidzianych dla senato- ków. 
sii amerykańskiego stało pÓd znakie\D a- rów. ""s ______ ... „ ___ _ 

fery senatora Bil'bo. Senatm Bilibo, znany Po kHkunastog.oidziime} dyskusji, w któ- zpied.zy a1.ne V•t s łf 
przywódca grnpy politycznej, odmawia· rej· niektór:z;y demokratyczni senatorowie t I k · 1 
ja,1eej murzynom praw wyborczych - zos a I s azam w Be.J T •7:e I 

został obecnie oskarżony o przyjmowa- prowadzili wyraźnrą, obstrukcjię\, _by zmu- W sprawie h. premiera j11gns1 owiań• 
n~e łapówek od dostawców wo1ennycłt. sić senat do- łagodnego potra!ctowania skieg-0 rzą;du emigraćyjnc~o, Tr.ifo.iowi· 

sprawy Bilbo, podano do wiadonmści, że cza i towarzyszy, oskarżonych ·O szn: ""o­Przedstawicide frakcji repUiblikańskiej w senacie domagali się zawieszenia „raw oskarżony senator cierpi na chorobę raka stwo, zapadl w godzinacil wif'cz'> iyi;.;"1 

senatora Bilbo i przekazanie . jego spra- i musi niezwłocznie poddać się operacji. dnia wczorajszego następują'Cy wyrok: 
Biorąc te o'koUczności pod uwago{}, ,po- . Sta~ovanow.ic, Szuszin. i .Jov1nowic zo 

wy specjalnej komisji śkdczei. :gówno- . . " .. ~ ,
1

, „ _ . . , ~ I stali skaza111 na kart::;i :;.r1 ~r•i nrzez roz· 
cześnie domagali się oni .zniesienia zasa- st~nowwno o~ro .1.~ ~ s _J,.ivvo w sp, :i-, strzelanie. B. premier TriJ·'ll ·.;. Pl 1.:l l 
dy nietykalnoś.ci wobec senatora Bilbo i wie ~enatra Bilbo az do Jego wyztlro-lZdawkowi~'z skazani zostali aa 8 lat w.ię-
:)VStrzymania :wsi:e-Mtich nale~nych mu wlelllla. 7-itania, 

• 



• 
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będzie opracowa111y w l•'ioskwie. -~ podpisany 

Blum, jako m~ż sianu 

a 

I 
-
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w Warszaw0 e. 

Ozy był to zwykły zbieg okoliczności, największe ofiary ludzkie i materialne. I korzyść w sprawowaniu (}bowiązków. Krwawe zamieszki, jakie wybuchły m, 
czy świadoma taktyka? Raczej to dru- Rzecz charakterystyczna dla naszych -To też niezależnie od inn"S'ch okoliczności terenie Indochin francuskich , zmusiły rząd 
gie. I przeprowa·dzona dos~onale, fair, stosunków to to, iż prasa polska informa- spowoduje, iż Blum nie długo będzie Śpra- francuski do ·Utworzenia autonomicznej 
bez tarć. Wielu, bardzo wielu uśmiech- cje o, fnida tY,wie rządu naszego Pit•clała za . wowal swe iunkcje. Okoliczności bowiem republiki p·o-d naz\\ną. Vietnam, obej11111ją, •. 
nęło' si1ęi z zadowoleni~JJ1, d-0wiedziawszy radiem amerykańskim, podczas gdy radio stawiają go wobec zbyt ciężkich i trud- cej Indochiny, Kochinchinę i Annam. Re­
się, że konf.:rencia traktatowa z Niemca-i warszawskie o sprawie tez obszernie in- nych .zadai1 nie tylko w sarflej frandi, ale publika wch.odziła w skład Unii Francu-
mi odbędzie się. w Moskwie. formowało na tydzień wcześ_niej niż No- i w jej kolcm~ach, jak nP. w Vietnamie; skiej, Olbejmującej żamorskie posiadłości 

Ody co raz to któryś z ministrów spr wy Jork. • • V" ł - " • f • francuskie z wYi'ą1tkiem Algieru, uwaia-
zagranicznych proponował, bY kolefoa I Oczywiście - przychylny głos ame- ~e nam w wo1me z rancią nego od dłuższego czasu za część składo-
ko.nferencja odbyła się . w stolicy jego 

1 
rykaf1skiego komenhtora należało zano- Wypadki, rozgrywają.ce się w Indocbi- wą Francji i podzielonego na doepartamen-

paflstw:i, minister Mołotow nie oponował. tować, ale dobrze by było także, .bY re- nach francuskich przypominają. bardzo ty. W ramach Unii władza zwierzchnia 
Ale gdy w .trzeciej kolejnej stolicy uzgod- daktorzy naszych pism i redaktorzy urz<;- żywo wYPadki, jakich widownh\1- były\ należy oczywiście do czynników francu• 
niono wreszcie sprawię traktatów pokoi-0- dowej agencii nastawiali czasami swo.ie przez długi czas po wojnie Ws·choJnie skich. 
wych z b. satelitami osi i na porzą·U.ek aparnty na ialę warscZawską. Okazuje sic;, Indie Holenderskie-. Ludy kolonialne żą· Dokładnie statut organizacyjny Viet 

. dzienny ma wejść opracowanie traktatu że i tnm można usłyszeć ooś ciek~wego daj1ą niepodległości i gotowe są tę. niepod- namu nie jest nam znany. Widocznie jed. 
· z Niemcami, Mołotow oświadc·zył - za· i nowego, co potzm dopiero powtarza Jegłość wywalczyć s0ibie z bronią w ręku, nak nie zaspoka.iał w zupełności żądań 

pewne nie bez wewrn.ętrznego filuternego Ameryka. · · Oba te zjawiska, w Indonezji i w In<lo- Annamitów, gdyż w okresie Bożego Na-
11śmiechu: . · I Oka·wJe si1ę , iż rriamy do przełamania chinach nie są oderwane. Stanowią1 one rodznia · wybuchły krwawe rozruchy. 

- Panowie, ta konferencja odbę-rlzie 
1 

wiele jeszcze kompleksów niższości. Inie- tylko epizody w procesie emancypacyj. („Tydzici1") 
,..&ię w Moskwie. ! jatywa po·dJJis:inia traktatu z Niemci.!mi nym ludów Wschodu. T~ samo zjawisko ------------

~oledzy po~1yśleli. c!1wiJ.ę. W M~s- i w Warszaw~e. pr:Zyczyni si·r; ni::wą~p!i\~ie obscnvuj;;my przecież \V świecie arab­
J}w1e? Daleko.. ułęboki połnocny wschod. · do J)rzelaman1a Jednego z iych c1ęzkich skim. Liban, Syria, Egipt, Palzstyna - r 
Wichry, Konferencja ma się zaczą1ć 10-go I kompleksów narndowych. we wszystkich tych krajach Judy. albo już I 
marca. Zimno. • DIU •n p· fZV Wła..!zy uzyskały niepodległość, alho dążą do n:ei - . 

Wszystko to Mołotow przewidział ' i 11 il U konsekwentnie. . / ~anda. z W1:1rszawy .. Doch~dzić ojcost~o. 
dodał: , Okoliczno~ci polityczne 1JO rnz trzeci , Po·d wpływem wypadków w IndonezJi moze Pa.m przez sqd. Niech się Pani zwroci 

•
- ~rzecież konicrcncja Rady !\lini- 1 w życiu yost<~wiły L~ona ~luma na czele ttolandia zmuszona była zmienić dotych- po iulorma.cje: Sctt., ~rodzki, wydział ~!a 

strow Spraw Za~ranicznych czterech mo- ; rz[ldu f rancn. -Stw1erdzaiąie - ten fakt, czasowy statut kolonialny Indonezji' i przy spraw cywill1ycą, Łodz, . Plac Dqbrnwskie. 

carstw odbyła si!\,• już kolejno w Lomly-1 trzeba \vłaśnie użyć formy biernej, gdyż znać zamieszkuj'8JCY111 'wyspy in<lonezyj- go s. • :r.· :/o 11: 
ni.e, w Parużu, ostatnio w Nowym Jorku, 'ten przywódca· socjalistów fr:ancnskich z skie ludom niezawisłość w ramach ·stwo- K i M · b • p · ·d • „ rys a z Jomaszowa. oze Yf am en• 
więc chyba na·dcszła wreszcie lwiej i na 1 natury swojej i z charakteru _nie jest czło- J'.Zonego imperium, w którym Holandia tystkq, tt jednocześnie ukończyć szkołę szy­
l\loSkwe. · wiekiem władzy. bre1azie czynnikiem ró\vnorzędnym z Indo- bowcową. W ten sposób i rodzice będą za. 

OCZY'-' iście, na taki a;·gnment nie było. Ten Sllbtclny krytyk literacki i teatra!- nezj;:ii, posiaclajq,cq własny rząd. . dowoleni i Pani nie ztezygnuje ze swoich 
co odpo\Yiedzieć. ny dość późno stał się aktywnym polib'.,r- W Indochinach ·dokonuje się po-dobny .lotniczych zamiłowań. Aeroklub Łódzki mieś~ 

I otó traktat pokojowy z Niemcami o- . kiem, nie przestaj1ą,c być raczej intelektu- proces. Az.iatyckie kolonie francus.kie na. d się przy ul. 6-g~ S~erp~ia l/3. 

prncowany zostanie w Moskwie. W sto- I alistą niż działaczem. ' . . Jeżały do najbogatszych- posiadłości. In­
licy paflstwa, które obok Polski najwięcej I W swych wspomnieniach Andre Gide wazfa j,apońska na .azjatyckie posiadłości 
ucierpiało od Niemców, :w którym ' zacho- charakteryzuje Bluma. Pisze on, iż pew- mocarstw europejskich i na wyspy· Pacy. 
wywali si'ę· tak, jak niegdyś w swej kolo- 1 nego razu szli ulicą parysk11, ·i Blum w pe- fiku dokonała pewnego przewrotu. Japo~ 

Zenia. Do Elż.JJi"1ty Bar.>zczewskiej moh. 
Pani napisa:~ na: adres Teatr Polski - Warsza 
wcx. 

nii ~frylrnflskiej, Kamerunie. wnym momencie zatrzymał się;"zaw rócił, nia utworzyła, w poszc·zegóJnyd1 kraja.eh ,,,.~•••••m11mm-lilil~llllli-111m1111wm:~3• -llilli-anEUtm:i ....... -

A
. ~ ~ · . . Ut.., r J; po czym przyłi\czyi sie z powrotem do marionetkowe rządy i przyznała tamt;o~j-

KUPOR r. 21 

pOu p1saw1 e w li dl szav11 ~ e ••• swego fowarzysza. Gide. spytał, C{) go. za- szym ludom pewrrn, munias.tkę wolności. 
Po wyznaczeniu tenninu i midsca kon- wróciło z dro·gi. Odpowiedź brzmiala: Po klęsce Japonii ludy le nie tylko nie 

ferencii ministrów spraw zagranicznych „Tam, widzisz, stał człowiek, który ro!l- chciały zrezygno•vrnć z tej namiastki, aie 
Wielkiej Czwórki w sprawie Niemiec dawał ulotki ogłoszeniowe. Przechodząc, poczięły siię domagać prawdziwej nie·za­
przyszła nowa inicjatywa. Rz:ą,d . polski zapomniałem wziąć tę ulotki:, wróciłem wisłości. Zadanie miały ułatwione na sku­
zaproponował„ aby poupisanie traktatu z wi1~~. aby naprawić swój błąd, bo temu tek wytworzonej po klęsce Japonii i)różni 
Niemc~mi odbyło .się _w '0' ar sza wie. ! est człowiekowi byłoby przy kr.o". . . I administracyjnej. Wobec br~k~ sił woj· 
to w111os~k prawie, ze 111c \YYmagaJący Ten subtelny człow1ek me ma w1elk1ch I skowych mocarstw eurnpeJsk1ch rządy 
uzasadnienia. Drnga wojna Ś\\ iatow·a za- k\valiHkacji na m~ża ·stanu. Zbyt wi·ale bez trudu przeszły w rie,ce mie]scowej lud. • • • h · 
częłi Si·Ei od Polski, na ziem iach Polski siięi jest w n,im wahań i hamletyzowania, któ-1 ności. Dopforo \V miaro napływania sił wyc1ąc I zac owac 
skol1czyła, Polsk!l w wojnie tej po11iosła re w rezultacie wychodzą raczej na nie,- w.ojskO\i;.rych z Europy rozgorzały \Valki. ._mmmz •u •-

:mp A~ 

Codzienna nowel/w ,,E:r.preśsu" Sprawa, która mnie do pana &prowa-
----- . ·--- · ~iła, jest dość niezwykła. Chodzi mia-. D av,r1a Pff lenisz~,1 ~łee ry now1c1e o panią irienę. Pragnie ona 

.&..I. ..a Il"" ~ ...,,&. wziąść udział w wy~cigach samod10do-

Pan Werner calą g·odzinę dyskutm\ra! Ludwik wysłuchał go uważnie i odpo„ wych. Nie trzeba chyba pariu tłuma-
ze swą małżonką. Zdawało mu się już, wie.dział: czyć, że udział w wyścigach grozi po· 
?:e uda mu się ją prz·ekonać. - Ależ oczywiśde, zrobię \Vszystko, \Vażnem niebezpieczeństwem. Dawniej 

Niestety, stak1 się inaczej. Pani Irena co jest w mojej mocy.„ Mam wrażenie, potrafiłbym· chyba wyperswadować jej, 
, .. d ł , t . . 1· za z·e p,otrar1·.„ „,·yµers\"adowac' I1·en1·e. że powinna zrezygn'1rwac z tych ambit-osw1a czy a ,rn ·cgc.,ryczme, z·e n e - ~ „ _ " 

mierza się U{żyć z 1·ego zdaniem i uwa- nr . t , .. d l L d ·1 nych. planów, ale teraz, nie- umiem już 
" \'V rzeczyw1s osc1 Je na< u WL< mo·c wywrzeć na nią takiego wpływu. Przy-

ia, że en nie ma żadne!lo prawa wtrą- no '"~tp1·1· '" s"'o1·e s1'ly Prz"'c1'ez· i'uz· od ~ v <t ' •' • "' puszczam, ż.e pa.n potrafiłby to zrobić. 
cać się do Jej spraw osobistych. pięciu ~1iesięcy lrena co raz rzadziej z 

Pan Werner, zdenerwowany do naj- niin się spotyka. Ludwik wiedział do- - Ależ na miłość bosl«J - zawo· 
wyższego stopnia, udał się cl.o biura. s'.·fonale, że ma rywala w osobie Henry· łal Jerzy - przecież znam tę pani4 do­
Gdy 'tylko znalazł się w swoim gabin·e- ka · piero ·od tygodnia, a pan pod,obno jest 
de, zamknął drzwi na klucz i zbliży! się Kill<akrotnie nawet, w przy~tępie za· jej dawnym przyjaeidem. . 
do telefonu. zdrości, ~amierzał się rozpr?wić z tym .:._ No, są dawniejsi - ·uśmiechnął się 

- Kochany przyjacielu - rozpoczął, ·fircykiem, aJ.e Qstatecznie zrezygno'wa~. Henryk. - Powiem panu szczerze, że 
gdy polączy·t się z Karolcrn. - ,Zwra- Henryk był przecież bardzo wpływo- Irena• wyznała mi wszystko. Przyznała 
.cam się do ciebie z gorącą prośbą. lre· \Yym człowi·eki-em. \Valka z nim mogła się, że trzy!<rotnie już była w pa1'iskiej 
na je9t w, ostatnich cz.asąch nieznośna. p·ociągnąć za sob\.1 zbyt nieprzyjemne garsonierze, że obe·cnie znajduje się 
Obecnie strzeliło jej d<J gkiwy, że musi skut:d. całkowicie w pańskiej władzy. 
wziąć udział w. wyścigach sampchod'O- Gdy obecnie Karni zwrócił się do1'i. z - To doprawdy nadzwyczajne! -
wych. Nie mogę jej yv żaden s.posób prośbą o inten\lcncję„ Ludwik wiedział roześmiał się Jerzy. - Alez oczywiście, 
wyp·erswadować; że ten plan jest nie- doskonale, że nie potrafi nic. wskórać. dziś j·eszcze piornówie z nią w teJ spra­
slychanie nietezpieczny. Proszę cię bar- ponieważ jednak zależało mu na tym, wie: Ma ona tu niedh1go· się zjawić. 
dzo, pQmów z nią w tej sprawie. Może by Karnl w da'.szym ciągu był przeko· I Lepsza okazja chyba się .iuż nie nada-
tQbie udi! sie coś t;rnbić. nany, ż.e Irena gol.owa jest wszystko rzy. 

/ 

Karol ociywiśde .przyrzekł, ż.e zrobi dla ni-ego zrobić - wlęc zatclęfonowal I Mężczy~ni fl?,że.g~ali się . uprze~miie. 
'Vszystko, co jest w jego mocy. do Henryka. W g·oclzmę pozrne1 w wytwornej gar-

AJ.e gdy odłożył ~:łuchawkę, dość dlu- Henry:< oczywiście bardzo zainter~- sonicrf;e zjawiał się Irena. 
go zastanawic:ił się nad calą tą sprawą. so·wał się tą sprawą. Przyrzekł że na.- Jerzy po czułem przywitaniu, szybko 
Irena, już dość da'.vrro nie . przywiązywa- tychmiast porozumie się z Ireną i wy- przystąpił do spra.wy./ 
la zbyt wi-elkiej wagi dó jego· zdania. I bije Jej z glow;y ten sz ;:llony plan. Za- - Dowie<lzia!.em się, że chcesz 
Prz-ecież by! jej kochankiem od pięciu ; miast jednak udać się do Ireny, poszedł wziąć udział w wyścigach samochodo­
lat Gor<1ca miłość, ~tóra dawniej ich ! wprost do Jerzego. wych. Oświadczam ci Irntegcrycznie, że 
łączyła, obecnie prawie już zupełnie wy- Młodzieniec t0 n przyjął go w swej wy nie weźmiesz uclziafu w zawodach. Sły-
gasła. Miejsce Karola zajął Lu4wik. two mej gars ' •ni·s rze. szysz? · 
"Jlatego więc Karol po:;tan.:;.wił zadzwo- - Bardzo pana przepraszam - ro·z- - Skąd ty o tym wiesz? - zdziwiia 
nić do swe20 na:-teoc:y. począł . Henryk, niec•o onieśmielony, - się Iren?, przecież tobie o tym nie 

; 

• 

opowiadałam. 
Jer4y z,mięszał się. Po krótl-im namy­

śle postanowił pov·ieclzieć praw~dę i 
ws'.rnzał na· Henryka. 

- A skąd wie o tym Henryk? - L..dzi­
wila się Irena. - Trzeba będzie ustalić. 
I w dwi·e g0odziny później, gdy wróciła 
do domu, . skomunikowała się z Henry­
\dem. 

Henryk z kolei wskazał jej Ludwika. 
Irena oczywiśde nie ()mieszkała· na 

tychmiast skomunikować się z Ludwi­
ldem. Ten z kolei \vymienił Karola„ jej 
\Vieroletniego przyjaciela. 

I wieczore~, gdy Karol złożył jej wi· 
zytę, rozpoczęła dal9ze badanie. 

- Widzisz, - powiedzLal Jej, uśmie-
-chając się Karol. - To robota twojego 
malżon!<a. . · 

On właśnie powiedział mi o twoich 
planach. Nłtstety, ten człowiek dosko· 
nale z<laJe sobie sprawę z tego, że nie da 

.sobie z t<Jbą rady i· ja również nie bylem 
pewny swoich sił. Dlateg<J zmuszony 
byłem zwrócić się d'° mego następcy. 

- Ależ, głupiutki, - roześmiała sic 
Irena - przecież nie mam absolutnie 
zamiaru brać udziału wy·ścigach. Tu 
chodzi tyil~o o ko!ję brylantową. Posta­
nciwilam z góry tak dtugo grozić wyśd­
gami, aż mój małżonek kupi mi tę drob· 
nost!.;:ę. , , 

I na tym sko11czyli rozm{)\Vę. 
Pan Werner był przekonany, ie wy· 

łącznie Karolowi zawdzięcza to, iż jego 
żona zrezygnowała z wyś~igów. Dła· 
tego też dziękował mu serd-ecznie za fo. 
tenvencję. Pani Irena zaś 

/ 
zonclIJie ze 

swym życzeniem, otrzyn1,ał;:i"" cd mał· 
żonka piękn.ą kelj~. M. 
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Egzaminy maturalne 
w szkołach o systeinie skr~coiaym 
Zbliża się termin egzaminów mat.u-

. ralnych w szkołach; prąwadzonych sy­
stemem skróc9nyrn semestralnym. Egza 
miny maturalne w szkołacb ty~h rozpo­
czynają się w dniu 1 lutego i trwać bę-
dą d0- 15 marca.--

/ 

VVszyscy uczęszczający do tego rodza 
ju szkól zabrali się do wytężonej pracy, 
aby wynik wypadł pomyślnie i. ab}r po 
otrzymaniu upragnionego świadectwa 
dojrzałości móc wejść w życie i znaleźć 
w nim odpowiednie stanowisko i pozy· 
c-ję. (a) 

__ 1 

Zagranica interesuje się 
wodomierzami polskiej produkcji , 

Wielkim powodzeniem na rynkach za­
~ranicznych cięszą się wyroby Państwo 
wej Fabryki Wodomierzy we Wrocła­
wiu, . !<.tóre uznane zostały za najlepsze 
spośród wszystkich wyrobów europej­
skich. · 

Wiele' krajów~ wyraziło chęć nabycia 
wodomierzy, a przede wszystkim Szwe· 
cja, która złożyła ofeutę na 5 tysięcy 
tych przyrządów. 
Poważne oferty 

garia, Finlandia, 
Chile, Norwegia, 
Egipt. {s) 

' - ' 
złożyły rqwnież: Buł 
Brazylia, l)mgwaj, 
Szwecja, Grecja i 

Zi odnia na· zabawie 

.o 
Opustoszałe . ulice w dwa dni świąt.~Prac~jący na dwo 

marznąl~Czy . ferie szkol.ne będ·ą przedłuż·one? 
Mróz i święta wymiotły ulice łódlzkie swoich obowil~zków zmuszeni są dłuższy 

z przechodniów. Miasfo wygLą1dało jak czas Prze)Jywać na ulicy, a nie posiadaj'ą 
wymarłe, zwłaszcza w niedŻiel1E11 d·o połn- odp9wiednich ubrań ochronnych. Są to w 

.dnia, gdy siarczysty mróz nie pozwalał pierwszym rzę1dzie motorniczy tram~a­
oo prostu poruszać się Po ulicach. iowi, milicjanci, kolejarze, listonosze, ro-

W nied1ziel1ę było nad ranem 28 stopnł botnicy bµdowlaui, personel tecl'lniczny 
niżej zera, W ci'E\lgU dnia 23 I Sto•pni-e. wszelkich rodzajów JJOgotowia elektrów• 
Wczoraj mróz trochę zelżał. Na'd ranem ni, gazowni czy wodocląigów. s,przedaw· 
wprawdzie było jeszcze\ 21, ale już wie- cy gazet itd. 
czme1n ludzie Pocieszali się wzajeinnie, Ludzfo ci pracują na mrozie, często w 
że jest tytko 16 stopni, zwykłyoh, przewiewnych paHac'h, w ku-

Panują,ce mrozy powo,duj131 poważne brabch, bez rękawic, ciepłych butów 
opóźnienia w ruchu kolejowym, niektóre czy nau szµików, a gdy przemarznięci 
p~ciągi przycho:dzą z kilkugodzinnym o- wracają do domów, też nie zawsze maią 
późnieniem. się gdz~e ogrzać... ' 

W na<lchodzą•cy poniedziałek majlą1 się Niektórzy milicjanci 1z kompanii ruchu 
roizpocZ'ąić zajęcia w szkoła-eh. Jeśli , mro- otrzymali ostatnio kożuchy, ale nie maią. 
zy nie ustą1pią i nadal IJ!ęidzie nii·ei 20 sto- odpowiedniego obuwia. A stanie na zim­
pni, zaj.ęic.ia w szkołach muszą być nie na rogu ulicy, chociażby rtawet tylko 
wstrzymane. ".. ·\ iedin'ai godzin1e1, to bardzo dęiżki obowią-

Mróz w szczególnie 111rzykry spo-sób zek. Onegdaj, przecihodzą1c przez .sktizy­
odczuwają ' wszyscy ci, którzy z ~acji żowanie na mgu Piotrkowskiej i Prze-

jazd, zauważyłem na rog ach mllkjanta 
skórzane buty, Kto stał kiedyś na Jed· 
nym miejscu, na trza$kaiącym m 01ie, 
ten wie, z jakimi to jest _związane l!h~r· 
pieniami. 

Oo·rzej jeszcze j-~ st z motorniczym;, If. 
sto,noszami itd. 

Instytucje, 'za trudniające tych wsz:vst 
kich ludzi, k tórzy m!rsz;ą, 1:>racować na 
mrozie, winny bezwzgl~.dnie znałezć w 
swych budżetach odpowiednie lunll „ 
na za.kup ciepłej adzicl:y, W ciepłą Qd r 
pracowników tych trzeba iao ·1trz. c · 
niecznie, gdyź cierpi na tym ich z- o 
i tak już dostatecznie nadszarpnięte l>r. 
dłu~ wojnę. 

Do wojny na ulicach t-0dzi instal} ;•­
no na okres zimy spec-h•fn. żn nne ko · . , 
w których porlczas siluyrłt nirozó w MZ..· 

pałano koks. Kosze te były prawdziwym 
do'brodziieisłwem dla wrzechodziów. a 
zwłaszcza dla funkcjonariuszy reg11J 1j: 

łł Owe P
.0 ląc z . 0_. a I 0 I 0• cz· e cych mch uliczny. którzy mogli rozgr·, ~ przy nich zgrabiałe na mrozie pałce u 

nóg r rąk. . . 

Czemu nre instal.U.ic .się obecnie ta ·i ·h 
uzyskała Łódź . z Wrocławiem ·i Katęwicami koszy 1na ulicach naszego mia_sta? P .. y-

w dniu 10--v,m bm. Łódź otrzyma dwa Samó.Jot 'b. Warszawy przez Łódź do puS!i czalnie, gdyby tak dobrze poszper, '. 
nowe połączenia samolotowe: z ,.Wrocła- Kafowic kurs-ować blęidzie ,we wtorki i w zakamarkach magazynów miej'< ·ii.:! 

· K · odnalazłyby się i słare kosze, a jeśli na~ wiem i atowicami. pia,,tki. Podiobnie ia:k 1.· do Wrocławia, sa-WywlełcH uczestnika i zastrzelili -eo 
W miejscowości. Różyca pod Kolusz­

kami odlbywała si1ę. w ubiegłe święta za­
baw a harnt'rska. 

s l t d W ł wi k A- b 1 wet zniszczył je ząb czusu i· lata ok 1r~-
amo 01 o roc a a ursowa:"' · ę- molot •O·dla .... ~"ać b1"Jdz1··e z Wars.zawy o · ' ' • •Y w ,, ci1, to czyż zakupienie kilku now}·Clt ko- ' 

dzie w środy i soboty. Wylatywać będzie o-odi. 9,40_ w Łodzi be.idzie o 10,20, by od- . 

W p~wne.j chwili na salę wtargnęło 
kil'ku osobników, którzy prz.emocą wy­
wlekli na taras jednego z uczestników za. 
bawy, Ciszewskiego, i kilku strzałami po· 
łoż'.!IYii go trupem na miejscu. 

Przybył.e na, mioejsce władze wsrzczę­
ły dochodzenie. Za sprawcami zor1gani.: 
zowano natyd1miastowy pości-g, w wyni· 
ku którego· d:w.ai . sprawcy zabójstwa z.o­
stal\ aresztowani i osadzeni pod kluczem. 
Tła zbrodni nie ustalono. (i) 

on z Warszawy o godz. 9,40, przylot do " , szy jest talc:wielką inwestycją? 
Lodzi nastąpi o godz. 10;20, odlot do Wro· lecieć do . Katowic o 10,3'5 i być w Kato- Sprawa nie cierpi zwł·oki. Kosze z (\" .r. 

wicach o 11,25. cławia o 10,35 i przylort ·do Wrocławia o sem należy ustawić natychmiast na uli..:y, 
11,30. W drogę powrotną WYlatyw.ać będzie nie trzeba zwlekać z ter sprawa,, :.iby •' e 

z powrntem samólot odlatywać będzie samoiot z Katowic .o 11,40, w Łodzi hę- powtórzył si1ęi fakt z' g:ospodarki d,l\ n . o 
z Wrocławia o godz. 11,45, Przylot do dzie 0 12,30. i 0 12,45 wylatywać będ.zie magistra.tu łódzkiego, który t, k df111>:v r'·a. 
Ładzi przewidywany jest na 12,40, odlot do Warszawy, gdizi~ p.rzyb~;dzie 0 13,ZS. lizował tię „inwestycj~i'. że gdy !Hż .~re­
do Warszawy 12,55 i w-Warszawie samo- Kos~t przefotu zarówno do Wrocławia szcłe kosiz·e 11stawie110 na· ulicąch„ . było 
tot będzie o 13,35. . j}ak i do Katowic wy-nos.ie hęidz.ie 1300 . zł. _,dawno t>O mrozach! (s) 

Zrabowane dzw ny łl ca·ą. K;t~da za 
1000 dzwonów kościelnych, wywiezionych na produkcję ~:~~~~ś~~:rski 

Meble polskie . dział, 'otrzymamy z powrotem · długo "szu ··at 
idą na eksport Na przełomie 1942-43 roku Niemcy z Polski wfwieziono ogółem ponad Się na liście. . . Wreszcie stwierozlf 

, Niie wszyscy wiedzą, że w n~ewie.i.kim rozpoczęli masową rekwizycję dzwo-· 8.000 dzwonów o wadze 750 ton. rozżalony: 
miasteczku na Dolnym Sląs'.rn w Olszty- nów kościelnych w Polsce, aby pneta- W wyniku identyfikacji dzwonów pol został z listy 
nach, istnieją dwie fabryki meblarskie, piać je następnie na dzi:;iła. skkh, d do te) pory, roz~o:nano ty~ko wykreślony. 

ł . d . lk" 'ł t Dzwony pol.sk~e odnalazły slę po woj l.000 .zwonow, ktore, w r tce powr9cą .,że z von ti·upem 
po ączone w Je ien Wl'e . I zespo ·' s ano· nie w _Hamburgu, alei Anglicy zażądali do k~aJU ... ~~zta zas - J? P?gruc~o: interesy, 
wiące największy w Europię ośrod~k potwierdzenia dokumentami, że są to t~ne 1 i~1azdzone ok~~y, ktore 1 tak JUZ :t:e piły ze runą 
produkc ji mebli. Ośrodek ten, wyposa· rzeczywiście dzwony zrabowane z' ko- mgdy me będą dzwonie. . te eses:\'"iło 
żony w najnowocześni·ejsze mas zyny ściołpw polskich. W tym celu rozpisana Sltrad!iśmy więc około 7.000, czyli A szmu~icłek 
przemysłu drzewnego, za·interesował została ankieta wś.ród duchowieństwa jakieś 700 ton metalu. Jeśli wz-i ąć pod i szaberek 
sfery .przemysłowe zagraFikzne, które polskiego w s.praw!e zagin.icnych czy uwagę, ie kilogram stopu . 1'.<.osztował toć dla Polski 
zamówiły znaczną ilość mebli do użytku I zrabówanych dzwonów w ich parafiach. przed woną 3 dolary - straty nasze na zasług ~ereg.'' 
domowego na terenie Anglii. . ~ateriały, które wysłano z Polski odno- tym odcinku sięgają sumy ponad 2 milio 

Fabryki w okresie wojennym zostały siły się do około I.OOO polskich dzwo- nów dolarów! Rząd polski domagać się 
zniszczone, wysiłek jedn ak polskiego ro- nów, o łącznej wadze 250 ton. będzie zwrotu ty ch sum, względnie· me-
bot.nika J inżyni~\Hl dźw1gn~ł ie z .ru~n . Je~t to j'ed. nak cyfra nie'.<.ompletnf.l, talu wa~tości mlliar&Ja ·dwustu milion§w 
ł IWUcb~ 1 • p .lak ~dłlia 1 ~tzob EJg.\VOO~w złot)'.cbt. , } 

1· 

1 
\ 

• 

- Powiedziano: 
Nie ma li~ty 

dla !mlal.lo-. 
ra~nl&ty~ .. 

• 



• 

• . . ' 

lajlepszym płatnikiem podatkowym jest świat pracy.-DJaczego war-
. stwy posiapające mają być ,uprzywilejowane"? .. 

Swiat pracy zawsze był .·najlepszym nie o obowiązku prowadzenia przez Kontrolerzy urzędów skarfowych win 
płatnikiem podatkowym .. Tak jest teraz płatników ksiąg handlowych, uproszczo ni zwię!<szyć lrontrolę nad sklepami i 
.i tak było prz.ed wojną. , rzych i podatkowych. Zarządzenie to w przedsiębiorstwami i na „gorąco" chwy 

W Polsce prz.edwrześniowej ludzie p~łącz·eniu z obni~eniem ~l~ali podatl~~ tać nieksięgowane operacje. Sklepy zaś, 
najmniej zarabiający _ '1o 200 złotych wmno bezw.zględme, p9dn.iesc .moralnosc w których. stwierdzi się tego rodzaju 
miesięcznie - pokryw_ali ponad 50 proc. padat~ową 1 usun~c tarcia m.1ędz~ wła- machinac.je, winn.y być bezwzględnie za 
ogólne.i sumy podatku dochodowego. Na dza~t. ska.rbowym1 a pod~tmka.m1. mykane! 
tomiast wszyscy zarabiający ponad 5po Jesl!.by Jedna~ okazało się, ~e .nad.al Nikt nie ma .najmniejszego zamiaru 
złotych miesięcznie pokrywali tylko pop.ełmane są na .tym P'?,lu naduzyc1a, ~e występować prz·eciwkó inicjatywie pry­
około o 2 proc orrólnych wpływów z te· nadal ukrywa · się częsc dochodow, ze watnej. Niech sobie właściciele skle­
go tytuluo · "" ' nadal są ludzie, .ol<radaj~cy pai'i.stwo i to pów kupują, sprzedają i godziwie zara-

z przykładu tego najlepiej można się kosztem . gorze] od ~1~h .óytuo:vany~h biają, ale niech pamiętają o tym, że mu 
~rjentować \v polityce sanacji, popie- ·oby~~atell . wtedy, przecJwko ta.ku:i me- szą płacić przypadającą na nich część 
rającej świadomie warstwy bogate, któ ~cz .... nvym ~edn?s1kom. muszą .hyc pod- dochodu na rzecz państwa, tak samo: 
reu~dą · ~~~~w~~iuwcaj~ajJ~ę_łt_o_d~p_o_w_1_~_n_1_e_k_ro_1_,1_re~p_r_e_~_1_n_e_. __ ~j_a_k_p_ł_a_c_i_c_a~fy-ś_w_i_a_t_p_r_a_cy_1 ___ (_s) __ • 

główny ciężar !J'Odatków na najgoFej ,. . ,· c h e·--r z a P' ł a . a ł •. sytuowane materialnie war~twy. . , , . U 
Podatki. są jednym z podstawowych 

iródeł dochodu pai'Istwo 1\·eg.o i zw łasz- T • · i d I h f" I • · .I • " • 
cza obecni·e, w okresie odbudowy kraju, o me za na~ osem swyc o tar, ecz sw1a11omosc me~· 
odgrywają dla budżetu naszego pierw- : umknionej kary, wyc snęły te łzy rozpaczy . 
sforzędne znaczeni-e. 

Podczas wstrz·o„saj1ąicych · zeznań cieśli stępny gubernaotor Lticlwik Fischer, to 
Każdy więc obywatel polski winien \u1·e,··n1·k,·1, ktc'>ry c1t_1_P·n1· u.111'k1-1ął· s<n11··~rc1' \" ł ł m · iszc kat 

. nłacić nodatki, a zwykła sprawiedliwość ·v 0 - - .v P acze z a ·any 1 Z\l · zony · • ' 
ł' '' piekle- Treblinki, przechodząic tam nicwy- Płacze członek NSDAP, kt6ry Przeżył 
wyma · 1 

• aby każdy pokrywał część do· słowioną gehennę1 - Fi.scher po raz pier- klęskę -rządu Rzeszy, klęskę swoJej partii, 

Nr 6 

Łódi na czele 
w obr.ocie towarowym PCH 

Obroty Pai~sfwowe'j · Centrali łfand'.1'0'· 
wej z każdym miesiącem zwiększają siię, 
Ogólny obrót za wrzesień wynosi 1.227 
milionów zł.„podczas gdy już w paździer. 
niku wykazał się sumą. 1.821 milionów zł .• 
crzyli w porównaniu z miesic\1cem poprze­
dnim widoczny jest wzrost o prawie 50 
Procent. 

Jeśli chodzi o Łódź, to placówka łódz­
ka PCtI powstała: jako jedna z pierw• 
szych w Polsce, jNż w .iesieni ub. roku i 
wykazuje stały wzrost obrotów. 

O He we wrześniu rb. obroty wo]a· 
wódzkiego oddziały PCtt w Łodlzi wy­
nosiły 230 milionów zł., fo w październi­
ku obroty te sięgały kwoty 230 milionów 
zł., a w li&topadzie - około 300 milicr 
i1ów złotych. 

Obccni>e czynnych jest łącznie z pla. 
cówką łócl.zk:t\4 24 hur.t·owni, 'Z czego 13 w 
miastach po·wiatowych i 10· we wszyst­
kich większych miastach. Poza tym zor­
ganizowana została olbrzymia składnica 
włókiennicza, która zaopatruje w artykua 
?y tekstylne wszystkie oddziały W(}j~ 
wódz kie. · 

Akcja ·interwencyjna PCtt ma bardzo 
dodatnie skutki i przyczynia si~ do obnit­
ki cen towarów. PCtt umożliwia też in­
stytucjom pracowniczym nabywani'3 po 
cenach hurtowych artykułów b1ę1dących 
na składzie PCtt z branży spożywczej. 
włókienniczej, chemicznej., porcelany ł 

chodu podatkowego proporcjonalnie do wszy na rozprawie zapłakał.., ktęsffię hitleryzmu . . Płacze. człowiek, któ-
swych rzeczywistych zarobków. Łży Fischera są nie,.vątpliwic szczere. ry miał dwa lata czasu na f}rzemyś!enie .----...... 

A Jednak , d()tychczas wyglądała to Ale ponpry morderca, . który z zimri~. o tym co minęło, i co minęło bezpowrot- Potrawy' z kartofli 
że.Ja•za. 

w praktyce inaczej. Dlaczego? krwi'ą; wysłał tyle Ju,cłzi na zngrac11ę:, nie nie, i na·d tym, co go czeka fotro, lub za . 
Robotnik czy urzędnik otrzymuje pew płacze nad losem swych ofiar. R<Hp;icza tydzień. , K.-:utofle.- to rzecz_ zwykła. Przedmiot ten 

·.ne ściśle określone wynagrodzenie, od on nad swym własnym przernnczeniem, I dlatego publiczn.ość zgromadzona w codziennego użytku, że nawet nie staramy 
którego odlicza m~ się prLewid;;iany o kWrym już teraz nie wątp]! sa·lt sądowej, która dowiodła niejed·okrot- się go wy1corzy'stać. Wystarcza nam fako 
ustawą procent· podatku. ·P,)[1\eważ pen I to trzeba sobie dokładnk uprzytom- nie, że· posiada gorące Judzkie serce ·- część składowa, a częściej - głó'tma kał· 
sja · jest całkowitym doci1;Jdern tobotni- nić. To nie płacze wierny wy.kona\v::a nie zuaj<lu.ie i nie może zna~eźć współczu. dego obiadu. 
·'.<a, czy pracownika - z ob•;wi<;zirn po- rozlmzów Prr:nka, to nie płacze sprawca cia' dla Płaczącego wieźuia - b. guber}ta· Przew.uznie nie wiemy, że właśnie z tych 
daikowego \vywiązuje .się on całkowi- , zniszczenia Warsz;iwy, dumny i 11ll:l10- t-0ra Fischera. pospolitych kartolli można prryrządztć prze· 

cie. I · I 11 myślne potrawy, które urozmaicą mono\on\ę 

Inaczej jednak ·prz-e?st~w!a się spr,ei:, s· i ~ r;. w pło n c e1• kop a . n,. naszych posiłków. 
tt:a. n~ pr.~ykład w oclmes1em~ do V.:ła~cl : . I 'iłJ KRUCHE PALUSZKI mozn.u r6wnlez zrobtli 
c1eh sklepow. Podatek wymierza się im · , z kartom. w tym , celu kilka karolll ugotowa-

~=ią~~d:::\~ii~~f.:t~~j~~o~~f<~z~r:e~r~~~~ 25 robotnUd>w ofiarą żyv1iołowe~ kata~trof Y .. ~:~~ ;;z;:i:;z~::;:v1:~2;~;cC::.zi:~~k:C:::: 
ka, księgi. te wykazują tylko ~nlliomy Wstrząsająca katasi:rofa wydarzyła szyły natychn;ias.t druzyny rat~wmcze ki, trochę soli. Po zagnieceniu ciasła ufonnu-

procent tranzakcji. się na terenie kopalni „Modrzejó'w" w wszystkich oxohc·znych ko~alm oraz jemy długie pałeczki, ułożymy na blasze, po 

Na wystawach sklep.owych często wi- Niwce koło So·snowca. ' straż m1es·cowa. . . , sypiemy kminkiem i upieczemy na złoty kolor. 

dzi się luksuso'i1le przedmioty, pochodzą- Około godz. 3-ej w podziemiach ko- Mimo jednak bohaterskich wys1łkow, mu:nU: z kartom równie! są ła:twe. do 

ceze przęmytu lub „czarnego rynku". palni, z r.ieust_alonych mimo samozaparcia dzielnych rat?wni· przyrządzenia smaczne. świeżo ugotowane 
Na rzeczach tych spekulanci zarabiają dotąd przyczyn, ków - nie udało się uratować am jed-, kartofle przepuszczamy przez maszynkę. Do· 

1 b s • , t powstał pofar, który rozszerzał się b · h d · · Gd wspania e, o 1Wl~ częsć tego, • owar?, łt . neg? z prze ywa~ąc.yc po z1em1ą; y dajemy joj~o, mąki tyle, ile si~ wgniecie i po 
pochodzącego z nielegalnego zrodła, me gwa .o~rne. . . , . druzyny . ratowrncze dotarły do, tego wy~obleniu i wywałkov.mniu ciasta, szklankq 
przeyrowadzają przez książki. . Og1en ~dct~ł dro,gę powro!u 25 gor?t miejsca, gdzie katastrof a zastaai pra~u- wykrawamy okrągłe pt<:ttki, które napełnia-

Od I stycznia, j::ik wiadomo, obniżo· kom,. w Ii,czb1e ktorych znajdowało się j'ących górników zastano na miejscu my farszem :.: mięsa, lmpusty lub ryby. Ufor-

11y został wydatnie podatek od dochodu 10 N1emcow. · · I zw.ęglone zwłoki 25 osób, które ponio- mc.wane ugotowane knedle podajemy ze 
i od dnia tego weszło w żyde zarzctdze- Z pomocą odciętym oci świata pośpie- ~ sły śmierć wskutek uduszenia dymem. s:oninq. 

i?·* Wf§'~ +K'łit W&!9&&9RłMt'Miis%~;;mtriN!'l;WW~ i-·U•mr:we Ui'Mtftt! ' t•·e; 1 Bł*"MPMf«fit!d J:inMS' - 5+ &I 

66) . Za to bardz:a szczęśliwa jest Monika. ,nerwowało Monik~ te „tykanie", ale te-
Była niesprawiedliwa, ie tyle razy raz, · ~iedy doktór powiedział do niej 

myślała źle o doktorze Ryszowi·e.ckim, „panno Monik()" prz~raził ją nieledwie 
bo Bogusław jest jednak przemiły. . podobnie oficjalny zwrot 

Ta{1cz.ąc. z nią wyczarowywał dawne ' .._ Wie pan co? - powiada szybko -
wspomrnema. jestem trochę konserwatystką. Przy· 

- Ac;h Moniko, - mówił ze swoim zwyczailam się już do tego, że nazywał 
pełnym wdzięku uśmiechem - czy dzie mnie pan „h1ałą Monią". Więc ni·ech już 
więć lat. ternµ, ldedy uczyłem -cię grać w z.osta.1ie tak, jak bylo kiedyś.„ 
~~nisa 't~m. w .Ka!ino:vle, ,P;z~pus~cza- - Ja też powiem ci szczerze, źe lubię 
l!smy, ze ~będz1,emy kie9y~ rn~1c~yh ra- do swoich przyjaciół mówić przez „ty". 
~·em na bam? . - Prze~1e~. byias wtedy A ja zav,rsze lubHem cię szczerzę, moja 

łl&I · J•esz.cze prawdziwym dziec,oem! · mal a Moniko! 

udyby wtedy, przed dwoma laty, wy- [wystarczy j~den nich, a może poczuć u- Wykonał j~ldeś _bardziej efe'.lrnwne Ach, ja~(i ten doktór Ryszowieclci jesl 
niosła panna skinęła tylko jednym pal- stami ich smak. passe doubl·~, · flod?Je z galanterią: . strasznie syrnapLy,cznyl Monika jest nie· 
cem, miałaby gą u swoich stóp. Ale pan· I Moni'.rn Pachniał.a słodkim zapachem :- Prze_rn1łym,. r<:zl~o~znym dz1e- ledwie wzruszona. I chciałaby mu po· 
na wyraźnie zlekceważyła go; on zaś konwaln. Od Wery promieniuje · wo11 in· cbem.! A, teraz 1estes .1uz dorosłą_ p~n- wiedzieć wiele miłych słów. A także 
był za bardzo wyrachowany, ażei.Jy. do- nyC'l1, ostrzi:!jszych, niezn'-1inYcli mu per- ną: I tanczymy tango, wspominając ostrzedz o·" ażeby nie trwonił. swoich 
browolnie znosić . katusze bez wzajemnej fum· i właśnie fo, że wszystko jest w tam .. t.e czasy„. Tak, .tak„ M. oniko, czas uczuć dla"' vVery DalmierskieJ·, która nie 
miłości · We-rz-c i11ne niż w Monice-nawet mwcz. bi ' J 1 t b 1 I 

. , nÓść jej duszy - podnieca młodego ttu- miła .~zy w. , a' ·~z. ęaz1emy wy?~- jest godną jego miłości. 
Z żelazną kbnsekwendą, starał si·ę1 o kana. · dac'. J<1~d~ znow. po 1a~ach s>0ptkamy ~ę· Chciała. by mu powiedzieć, że na We· 

niej nie myśleć. Potem poznal słon.::1:zną, na rk1ms balu I zatanczymy razem 1a- rze nie lvończy się S\Viat, że serca po· 
niewinnaJ Monikę, która w' przedziwny Ale mówi nil')wie•Ie. kies sentyrnentalne tangQ? \yini.en szukać u pali, które też mają 
sposób grała mu na· zmysłach. Juź raz kiedyś na · balu w Resursie, po- Znów efektowny xrok 'podwójny i Ry- serce, a nie u bezd'usznych lalek. 

A zresztą, miał dla swojego tempera· wiedziała mn, że t1ai1czy trochę za cic;żko. ~Z?Wiecki przy.gląda się uważniej sw<J· Ak czy ni~ skompromik>\valby sig ta· 
,nentu klait~ bezpleezeństwa w postaci To przyponinienie denerwuje go. Stara J·eJ danserce. kim powiedzeniem? Cóżby µomdl'ał 0 
Michaliny Berćyszówny: nie musiał więc się tariczyć jak najbardziej l~kko - i raz - Wiesz, MonHw przyszło mi nagJ.e niej doktór Ryszowiecki? ie· jest ·zła; że 
dre.1czyć się jałowymi tęsknotami z•a wy- wraz (choć prz.:cież z Moniki~ t-afrczył d? głowy, że jestem w s~osunku do ~ie- l jest przewr.otną i zazdrosną· intrygan· 
niosłą bia!orarnienną Werą). nieźle), gubi krok. b1: zan~d!o be,zceremo~1aln7! .. Włas~i- tką. Więc też Monika p<rniie mu tylko 

Ale teraz, kiedy z ńią tańczy, czuj.; nie- Chce powiedzieć Werze jakiś komple- wie p<>W1menem prze.stac mowie do c1e.- cz<}stkQ tego c·o ma w tej chwili na my· 
okreśJ.ony jakiś niepokój, \Vera jest o ment, ale w tej samej chwili nastąpH jej bie przez „ty", a przejść na bardziej l śli. 

wiele ~yższa, n_iż młod'sz.a o~ niej 1'."10- na n9gę. . • . . , . o.ficj~lne „pani". Nieprawdaż - panno I - Cieszę się, że mnie pan lubi. Bo i ja 
nika. Zeby_ Momk·~ pocał·?wac w tanc;u, I - Pardon! - }ąKa się J8.{ zak. A pan Mo111ko? _ . , J . • • takie jestem jego naprawdę szczerą 
musiał1by się mocno schylić. Pc!ne, .~k·ar~ \na. ze ~nudz01~_ą . miną tai'1czy dalej w. o. przedziwna logiko mał~go ko~1ece-

1 
~r~yjaciół:<ąl Proszę 0 tym Damiętać, 

utlnowane usta w.ew, sa. znaczme hhzsze. m1lcz,emu. .gv'J ~s:.~<11.l 0.d trzech lat ~mewałio 1 de- . 1.esli bedzie !}anu kie.dy i1ę. [), c! li"; 

.. 
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Po Trzech Królach 
(a la Wiech) o -pannie, która I biłam y e ' Pana Sebasliana Zielonko, starszego 

czeJadni'.rn rz.eźnickiego w firmie 
,„Kotlet wieprz-owy i S-ka", spQtkałe'm 
nazajutrz po _ traQycyjnym święcie 
Trzech Króli. Wlókł się przygnębiony 
ulicą z nasu~liętą. głęboko na oczy „nar­
ciarką". Zielonka był smutny. Kiedy 
zbliżyliśmy się na· odl~łość kilku kro­
ków zauważył·em, że twarz .Pana Seba­
stiana miała odcieó ciemnego unrow­
skiego· kakao. Początkowo udawał, że 
mnie nie spostrzega, ki€dy jednak wy­
ciągnąłem eto niego rękę na powitanie, 
zatrzymał się i westchnął. 

- Co z panem, pani-e Zfelonka? Jak 
widzę; wraca pan prosto z Za'!rnpane­
go, Nie ma co mówić, pięknieś się pan 
opalił. / 

Zielonko popatrzył na mnie oczami 
zranionej, łani. 
·- Z Zak()panego 

otóż właśnie, że nie! 
Króli wracam. 

pan powiadasi? 
Ze święta Trzech 

- ' 

- Skąa wobec tego u pana ten piękny 
brązowy kolor twarzy? - zapytałem. 

- Powiadam panu - za~zął się de­
nerwować pan Sebastian - że tę mor­
duchnę z powod Ll Trzeciego Króla mam 
w brązowym kolorze. A detalicznie, 
to było ta~. 
Zebraliśmy .się wczoraj, czyli 6-go 

bieżącego miesiąca w celu uczczenia pa 
mięci trzech starodawnych monarchów, 
które na pociechę d>0 betle.iemskiej sta­
jenki się wybrali. Przyszli do mnie ko­
leżki, które razem ze mną w jednym fa 
chu pracujom i dawaj podlewać pod 
Kacpra, Melchiora i Baltazara, Kiedyś­
my już wydoili Jedne i drugie matuchne,. 
koleżkom się trochę w głowie zakrę· 
ciło, a także samo i nmi-e i jak nie za­
częli namawiać i kusić, żeby religijne 
wi-dowisko na intencje ws.chodnich mo­
narchów uskutecznić. Ma się rozumieć, 

Mieszkała sobie panna 
na ulicy Muzycznej, 
która na saksofonie 
grała aadzwyczaj ślicznie, 
Pokoik miała miły, 
urzadzony wzorowo. 
Wi·tic: tapczanik, Półeczka. 
I to jeszcze i owo. 
Radio tuż- przy tapczanie 
na stoliku gramofon, 
a na ścianie nad łóżkiem 
piękny srebrny saks-0fon. 
Bowiem panna ta . bardzo 
sję w muzyce kochała, 
że na trzech tych na zmian•1t 
instrumentach grywała. 
Z ra9a zwykle na radiu, 
w obiad na gramofonie, 
a wieczorem uparcie 
grała na saksofonie„. 

Grała 'tatem i zimą 
i jesienią i wiosną1o 
Zawsze z całym zapałem, 
z poświęceniem i głośno. 
W końcu od tej muzyki 
dygofali sąsiedzi. 
Żaden nie mógł w mieszkaniu 
swym spokojnie usiedzieć. 
Rano kiedy spać chcieli, 
to budziło ich raclio. 
(Myślał sąsiad z Siąisiadem: 
1 zamordowałbym rad ją?) 
Potem radio kończyło, 
a zaczynał gramofon. 
A gdy spać szli są.siedzi, 
panna brała saksC>fon. 

-Naciskała klawisze 
j dmuchała do tuby, , 
a sa,siedzj nieszczęścia 
jej Życzyli i zguby ••• 

Prawo dali sasiedzi 
cztonkom tej 'delegacji 
powstrzymania u PannSi 
jej muzyq:nych wariacji 
„Niechże sobie nastawia 
niech naciska klawisze, 
ale niechże to robi 
moderato I ciszej. 
Niech nie bµdzi nas wiece.i 

·z naszych marze1i porannych 
radio na głos wyjące 
w p0koiku tej panny. . 

· Kiedy pragnie muzY,ki 
niech przycisza grainofor1 
i niech grając wieczorem 
czymś zatyka saksofon!" 

Poszedł Przeto do panny 
z delegatem delegat, 
i tłumaczyć i prosić 
zaczą,ł każdy rad nie rad. 
„Przestań panna - mówili 
- ' bo się panna źle bawisL. 
Cisze.i panna naciskaj 
w saksofonie swym klawisr,., 
Ciszej kr~ć swój grainófon. 
Ciszej radio nastawiaj. 
Kulturalniej muzyczką 
swą sic panna podbawiał! 
J\ly z paninych wyczymh 
ledwo dyszem i żyjem. 
A jak w ko1icu z nerw wyjdz1< .:n, 
'instrumenta pnbijem. 
Także samo paniusię. 
Razem z panią gramofon 
i to radio nieszcz·ęsue 
i ten srebrny saksofon!" 
Tak mówili do panny 
Wszyscy z tej delegacji, 
i (to trzeba im przyznać) 
dużo mieli w tym racji, 

Dnia któregoś sąsiedzi Panua tego słuchała 
się .ze sobą zebrali. purpurowa i wściekła, 

że pomysł nam się spod-0bał i zaraz po­
stano.wiliśmy się za króli przebrać _i do 
jedne} znajomej, która handel warzyw­
ny w dziel'i powszedni na Wodnym Ryn-

Pogadali i wreszcie / I lecz si~ ciszej muzyczkią. 
delegacje wybrali. · swą podbawiać przyrzekła. 
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ku prowadzi, postanowiiiśmy się udać w 
charakterze nieooszcz,yków świętych ~ 
monarchów. Antoś Sowińszczak prze­
brał się za Kacpra, wziąwszy dQ rę:<i 
starą puszkę po krwaw.ej kobasicy, w 
której na ~łowo honoru miała się znaj­
dować mirra. , Felek Trzetrzewil1ski 
Melchiora uda wał i nie można powie­
dzieć, barclz<l mu. z tern było nawet do 
tw.arzy. Mnie zaś ,iak trzeciemu wypa­
dła rola świetnę,go Baltazara, c1,yli mu­
rzyl)skiego króia. Nic inneg-o nie wy­
padało robić tylko pysk czym Ciemnem' 
udekorować, a ponieważ w domu jak 
raz innego bann1ika nie było, wy~·ote­
Jowali mi koleżki oblicze. na cz ekol ad o­
wo przy pomocy pasty d-o obuwia marki 
„Błysk". 

- Bawiliście się pcmowic z pewno­
. śdą doskonale - z<i~a1lną.lem. 

- Jeszcze jak. Caly Widzew, ze śmie 
chu kona!. TyikQ teraz, jak pan widzisz, 
kłop'ltu troclię' mam w związku ze swo­
jem ol.:!iczcm. Już pół litra t-ęrp-entyny 
Lli1di1JWaic!11, a Czarne. jak nie pUcZ­

:'.Zd, tak nie pt:::izcza. Wyj0tkowo dobra 
pasta. Co robić, tradycja narodowa 
swoje prawa ma i trzeba na to konto 
czasem pocierpi~ć ...:.. ·zakończył swoje 
wyznania pan SebasHan. 
. Ja ze swej strony p·ocieszyłem go, ie 

nie ma <]opra\vdy czym srę prz€j111ować, 
bo na przyśzlych Trzech Króli charakte­
ryzację ma j;1ż g0t0wą. Na pewno nie· 
wi~le trzeba b;c:zh~ .POD ~1wi ć ..• 

• . w 1.ersz_ pos 
Było świąt kupa. Wszystkie już przeszły, 
Niejeden sobie popił uczciwie. . 
Pod ten rok nowy. Za ten rok zeszły, 
Który nam jakoś minął szczęśliwie. 

Niejeden sobie podżarł niegorzej. 
Gdzieś u znajomych1 czy· u ·odziny, No i w efekcie musiał (1nój Boże!) 
Zażyć dla zdrowia. trochę •.. rycyny. 

I 

\V tej „Polsce nędznej", w tej „Polsce lJicd · 
O której krzyczy cała reakcja, 
Tak sobie ludzie w święta podjedli, 
że iść musiała w pomoc„. farmacja. 

T~k rzeczywistość prosta zada.ie 

., j", 

Kłam wszystkim wrogim plotkom i Sfo\v.r;m, 
A jeśli zgoda owładnie krajem 
Z każdym dniem będzie bardziej rózowo. 

Trzeba się tylko z nowym za9::1łem 
I z wielką wiarą zabrać do dzieła. 
Odrzucić to, co podłe i małe 
I ład wprowadzić, tam, gdzie jest nieład, 

Trzeba nam tylko czynu i zgody, 
A wszyscy razem potężi; ''ITI blokiem, 
Bedzieiny mogli z całym Narodem Ku lepszym czasom iść wspólnym kr-oki~m. 

Ale kiedy nareszcie 
delegaci już wyszli, 
pannę z miejsca opadły 

· znów muzyczne jej mvśli. 
-Choć p-0-gróżek sąsiadów 
panna · bardzo się bała. 
myśli tak ją. m~czyły, 
żeby sobie pograła. 

że włączyła swe radio, 
nastawiła gramofon, 
a że mało jej było -
do rąk wzięła saksofon. 

UsłyszeH sąsiedzi 
'jakieś tony i jęki 

l k(óre szły na dom cały 
. z pokoiku panienki. 
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I nie wiedz:ą.c co r-Obić 
znów się razem zebraU 
r radzili bez przerwy 
i bez przerwy gadali. 
A gdy gadać skończyll, 
doszli wreszcie do wniosll-, 
że panienkę by zamąż 
trzeba wydać po prostu. 
,,Mąż już pannę - mó,vili -
odzwyczai od tego. 
Trzetia je.i tylko znaleźć 
chłopa niem11zycznego. 
Facet radio uziemi, 
zaknebluje gramofon, 
a na głowic żonusi, 
da Bóg, strzaska saks.o fon!" 

Po tym wspólnie s·ą.siedzi 
trochę Si·r. pokrząrtali. 
Chłopa pannie znaleźli, 

- Pannę za maż wydali. 
Chłop był miły, przystojny 
i miał dobre nawyki. 
Nahvażniejsze zaś było, 
że nie znosił mnz:vki. 
Razem z żoną zamieszkał 
w jej panie11skim p-0koju. ' 
I od razu się zabrał 
do robienia !)pokoju. 
Z radia lampy wykr~dł 
rozmontował gramofon 
I starymi szmatami 
zatkał srebrny saksofon. 
Odhid mogli dopi~fro 
na J'r\uzycznęj ulicy 
w zdrO\"iu, szcrt;ściu t ciszy 
w~zvscy żyć w kamienicy ••• 

-· Kostałki - opałki 
ZJWF.l!lNIE 

Do gabinetu pewnego lioga!ego pr~emv· 
~!owca wchodzi jego elużący 1 ukłoniwszy 
się, mówi: · ' 

- Niestety.. bądę zmuszonY\ opuścić ua, 
'~·:rwnf!go pana. 

- A, to dlaci::igo? - py•a p:zemysłowlec 
.:._ Dlatego, że szanowny ~an siracił do 

mnie zaufanie. , 
Mylisz się · chyba, mój przyjacielu. Wc:ilO· 

wj nawet zoslawllem kinezo od kasy na biu1 
!!ta, 1dedv wyJetdfolem do miask!'. · 

..:.. Ttt!~, ~gadza słq, proszę ~aX!.a, aiG kb.I 
c;:~ nie pau.,,v.r;ly i:fo kasy„ · 

TROSI{LIWOSC 

Dwóch bańay:ów :.iaczai!c !!lę i'Ocą. o1i'o1 
drogi, wiodącej :a micsta X do Y, z zamiarem 
rmp;;dnię:::i.a na pewnego bogatego kupi:a, 
o który1n wiedzieli, że o określonej godzi· 
nie będzie tamtędy przcj:;żdżać. Mija godzi· 
na, mija druga i trzecia, \f\Ti'esz_cie bandytów 
ogami(r niepokój • 

·- Coś za długo gl) nie ·mdcić - fl!lopc~~ 
j„den z nich. 

Czy mu się broi l'lol!e, ee~ :>.tego nie sio· 
Bo? = wbącci ·tEoskHw!e clr~i- · 
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ulewny · oskarzony płk. Jan Rzepecki mówi o tragedii J AK -Samobój- szych kl~jnot~w._ ~ie n;ówląc już 0 7a-

I 
tia po lit ka Londynu" natraf i a la na opór rozs~dni·e1· szych akowców ~:~
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~<la'j~a~t~ ~~~6.1sc~~~i;fead~.~: 
•· ' ' . . -t · mal koronne k1e1noty europe.1slde skła· 

Jak już donosiliśmy, w Warszawie re przytacza, S!l.J. hardziej druzgocące, niż świat - a wraz z nim i P<Jlska - ia'ąl ku dały się w wielkiej części z pereł. 
wzp~za;.ł si1~ · proces komendy głownei naiosftrz.eiisze słowa. Spora Cizęiść dolm· wielkim reformom społecznym, rozumiał„ Gdy w XVI ':Vieku augsburski złotniik • 
'VIN-u. mentów, na które powołuje si.ę :Rzepecki, że przeciwsta"'."ianie się tym reformom d ·1 k · k 

' - Głównym oskarz··onym 1·est "'"łkown"1k b k · '• k sporzą zt mową cesars ą memiec ą ko ..__ . .,.u y w'y aizać swąi opozyc~ęi prz.ec1wkio re- Jes-t rzeczą bezitadziejną, a wi·~ - sz o- ronę, urpieścił na jej szczyde wspaniałą 
dyvlomowany, Jan Rzepecki, syn dzien- akcyjnej polityce Sosnko'-"'skie·go i B'1ra, dliwią; znalazł si~ w r. 1947 przed sądem 1 
nika1za, absolwent Szkoły Nauk PoHtycz- robi wrażenie przekonywujące. ·. Rzeczyl>o.spolitej, )ako oskarżony o walkę perę w postaci gruszki. Słynną też by· 
nych oraz Wyższej Szkoły Wojennej. Od Niewątpliwie: wewnątrz AK, nawet właśnie przeciwko tym przemiano·m? ła ~ hJs~rii petła „Peregrina", którą w 
roku 1914 był w wojsku, podczas konspi- wewnątrz „góry" AK istniały tarcia i wa Jak stafo się, że akt {):Skarżenia ptze- r. 1 7 , upił <:ról hiszpański Filip II. 
racji brał czynny udział w AK. bania, istniał opór elementów rozsądnych ciwko niemu i }ego t{)warzyszom obejmu- Była ona wielkości gołębiego jajka, wa-

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż WYko- przeci~ko samobójc::~j polityce „Londy- je ioo stronic, a wśród -zarwtów, udoku- żyła 34 karaty. -, 
nywuiąc rozkazy em.i.gra'Cyjnego rząidu, nu", istniał opór elementów bardziej po- mentowanych w tym akcie, nie brak naj- Inną perłę1 wagi 126 karatów, kupił-
zorganiwwał w okresie od lutego do ma- st-ęPowycb przeciwko reakcyjnemu kursp- ciężSzych przestępstw? następca jego na tronie hiszpańskim, 
ja 1945 roku na terenie Polski niietegal11y wi endecko • sanacyjnemu. Być może, ż;e Ile ofiar, niepotrzebnych i sz.k·ordliwych, Filip IV za ·C€nę 80.000 dukatów. Perł;:i 
związek pod nazwą „Delegatura SU ·zbroi Rzepecki był p:eczywiŚC'ie przedstawicie- mogło być oszczię1dzonych, ile prz.e- ta przeszła w końcu na własność księ· 
nych", mający na celu obalenie demokra- Iem właśnie tych rozsądniejszyich i bat- stępstw, ile zbrodni pozostałoby nicepo· cia Jussupow. 
tycznego ustroju Państwa Polskiego. dziej postępowych elementów. pełnionyceh, gdyby w jesieni r.okn 1945 Jan 

Rzepecki peb1ił funkcję komendanta AJ.e temu, kro uważnie słucha wywo- :R1zepecki mówił na ~wo·łności to, co tęraz . W wieku XVI n·ajpię!miejsz.e perły P6 

głównego, zatwiercizony ·na tym stzypniu dów oskarżo.nego, nasuwa się pytanie: mówi na sali sądowej osk.arżony Rzepe- siadała Katarzyna, żóna ks. Orl€ańskie· 
przez Anclersa. Później, w miejsce zlik- skoro było tak dobrze, dlaczego później ck.i?, r , . go, późniejszego 1Ienryka II. Stały .,_ się 
wiiowanej „Deieg;itury" - :Rzepecki or· stało się tak źle? Dlaczego czł.01wiek, któ- Nai'bliższe dni rpzprawy dadz~ ()dpo· one następie własnością króla F~ancisz 
ganizuje w sierpniu i wrześniu 1945 roku ry - jak stwierdza odcizyiany przez Rze- wiedź na pytanie, na ile zagadnienie fo 'ka I, potem znowu królowe.i Marii 
nielegalny związek pod nazwą „Wolność peckiego na rozprawie dokument - jesz- przemyślell stofąicy dziś przed są.dem .kie- Stuart. 
i Niepodległość" (WiN). z ·otrzymy;wa- cze w marc4 1944 rqku przewidział, że roiwnicv WiN-u. . . Ale' nie zawsze . rerły służyły tylko dl(') 
nych z zagranicy pieniędzy f~nansuje d7(ia lll! dekoracji koronnych klejnotów, łub pięk 

~a!,drl'{)tośćw~dl·~·reagły1ncaht emrJ·alll1101.rega1· nNizsazcj1, a po- ·Y I. ,ery t w . ' , ·Od" z nych kobiet. Niekiedy ... pito je, rozpasz 
\J(Q; • • ~„ " . < ' ' ' • - _ • czając w occie! Tak uczyni•ł na przy-

W okresie od lutego 1945 r. dą 5 li- „ 
stopada 191-5 rnku nie tylko o;rg"l-nizuje '.<ład Blr Tomasz Gersham za: panowa-
żbi;ojne oddiziały tz.w. samoabrnny, a1e Surowica przeciwbłoniczna 1edynym lekarstwem nia królowej Elżbiety p·odczas przyję-
również podżega do wykonywania aktów Lodzi udał·o si'ę w tym roku uniknąć teczny oręż w postaci surowicy przeciw cia wydanego na cze.se hiszpańskich 
terrorystycznych. wszelkil(h epidemii chorób_ zakaźnych: bionicznej. Jd·eli jednak surowica zo- goś.ci, by im pokazać W jakim zbytku ży 

P0z.a :Rzepeckim na ławie oskarżo.nych ominął nas niemal całkowicie tyifus brzu stanie podana zbyt późno - dział-ani~ ją Anglicy!... Zwyczaj ten zresztą istniał 
zasiadło jeszcze 9 ·osób, przeważnie woj- szny, zbierający zazwyczaj obfite plo- jej jest znacznie słabsz~ .. Dlatego ~ez już a' czasów rzymskkh. 
skÓwycb, a wśród nich jest także kobieta. ny na jesieni., wygasł t•eż zupełnie tyfus wcze5ne rozpoznanie choroby ma. wyJąt Amatorem pereł był _ jak podają 
Na ra'Zie zatrZYmamy się na głównym plamisty, pozostałość powojenna. Jedno. kawo duże znaczeni€. Przy najmniej- kroniki _ ścięty Karol . I, pQrtretowa-
oskarżonym, na Rzepeckim, którego· sen· tylko niepokoi władz·e "Zdrowotnoś.cii pu- szym podejrreniu na dyfteryt należy V k 
sac-yjne zeznania wYPełniły zresztą. cały blicznej - to utrzymtłjąca się nadal du• wstrzyknąć surowkę. ny przez an Dyc a ·z wspaniałą grµsz· 
pierwszy qzień procesu. Do pozostałych ża ilość zaclforowań na d,yfteryt, <;zyU Jak zapobiec dyfterytowi? ko"'.atą perłą, jako kolcz.vkiem. Ws11ół-
'" ro'c1·my w . odpowied.nim momencie. · ~ cześni pamiętnikarze podają, że gdy 
vv ' • błonicę. · Przede wsz"'<:tk~m należy chrornć dzie ł · 

Rzepecki mó,~ni przyciszonym głosem, · J~ ścięta głowa królewska potoczy a się po 
niemal monotonnie. Zagląda do kattecz- Dyfteryt - to choroba, na ·którą pr~e ci przed zetknięciem z nocidelami zą.- deskach szafotu,. obecni rzucili si~ w jej 

ważnie zapadają dzieci. Jest ona zakaz- razków. Należy unikać tłumnych ze- , 
ki, którą położył przed &obą na pul:picie. na, przy czym przenosi się przez powie: brań, tłoku, zwłaszcza w pomieszcze- stronę, by zdobyć bezc-enny k\eiąot. 
Chwifami wydobyw\ z k~esz<!t, przy~oh trze, w którym unosić sę mogą kropelki niach zamkniętych i źle wietrzonych. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111illllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnJUlllllllll 
to\vs.ne ~okume~ty, Y 0 czy ac z me śliny chore.go. Stwierdzono )ednak, że Bezwzględnie zabronione jest odwiedza-
ten czy rn n?" ustl-iP· , . drobno·ustro1·e błonicy mogą przebywać h h d -1 • ' , d ft DYŻURY APTEK 

Rz~p~ c~1 ~hce. w_Ykazac, ze wewn~ą,tr~ także w ardle zdrowych ludzi, s·ą . to nie c oryc i oz ruw1encqw po Y ery-
AK -:- scisleJ mow1 11,1c wewntą.rz ,,gary t . ~ . 1 0 oby takie chociaż de. Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymero. 

(Wólczańska 37), · Bojarskiego (Przejazd 19), 

Unieszowskiego (Dąbrowska 23b), Epsztajna 

Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzezińska 

56), Pawlukłewicza (Nowotki 12), ~pteka Po· 

AK - walczyły ze sobtą dwa p.rądy: Je- I · zw. ?'°sicie e.. s '., . h Bardzo skuteczni.e działają szczepi·e-
. I · same rne chorują mogą zarazie mnyc . :;;, ~~:r:~~at!t~z~;:U P~;~~~~;:dst:;i:i~i~: N a_ibar~zi.e.j są ~rażliwe na dyftery~. i nia przoeciwbłoniczne. Dzieci szczepio­

te„1 rlrugi reakcyjny profaszystowski, najłatwiej zapadaią na tę chorobę dz1e· ne w zrtaczniie mniejszym odsetku zapa­
ci;Żący do NSZ. R~ep;cki unika ostryc}1 ci w wieku od 1 roku do 8 la! życia. , dają na dyfteryt, a w .wypadku zachoro-
słów, wyraża się oględnie. Ale fakty, kto- W walce z dyHerytem posiadamy Si<U wania dużo l~piej znoszą chorobę. (1) cztowa (Piotrko".'ska 46). 

\ 36) - To od niego - pomyślała. I 

Pot-em, kiedy została sama, podeszła 
do stołu i wyjęła z kosza malutką ko­
pertę ł rozerwała ją trnchę .drżącymi 
pąkami. 

Na bileciku napisane było tyll(o jedno 
zdanie. . 

„W podzięce za tamtą miłą chwi1lę, 

steczku nad N€kar€m. 
N ad etażeri<ą wisiał portrecik Adolf a 

Hitlera. · 
..... Dziękuję ci ..:.. powiada z egzalta­

cją młoda Niemka. I spiog:ąda nabożnie 
w j•ego surową twarz. 

' 
· ROZDZIAŁ SIODMY. 

Pani Truda za jmowała m'ały, ale chę· 
A". dogi apartament na przedmieściu Mo-

Ewa Braun stała' dalef zniemchomia-. nachium niedaleko koszar Drugiego Puł 

ja'.<ą prz.egwarzyliśmy razem 

ku Piechoty Bawarskiet, w którym od 
ła, oszołomiona. · wrz,eśnia roku tysiąc dzicwię ćs€t czter-

Płonęły jej oczy i twarz. nastego służył Adolf HitJ.et. 
- Od niego - uprzytomniła sobie Była jesień roku tysią·c dziewięćse\ 

raz jesz·cze, a potem poniosła .ią nie da; pię.tnastego. 
jąca się z niczym porównać radość: jesz Cał1e Niemcy stały wted•y pod wraże· 

. . A. cze większa niż ta, jaką-Impelnia sierice niem wielkich zwyd?sfw. odniesionych 
j - -Mo·z· e' ·1 masz rac1··ę_ - zastanawia I czkę· , niż pracownicę. I dla-Lego. zmar- uhog·iego nurka, który nie.spodziewanie k f . k ~ z wiosną. L lat·em ro u tego na roncie . 
się Hoff:nann.. _ Tr.udno. zobaczyi:iy t:vi się pra";ie tak szcz~rz,e J.a ?na! odnalazł wreszcie na dniie morza bezcen wschodnim. Wiara w ostateczne zwy-
jeszcze, co z tego 'wszystki€g-o wymk- kiedy naza1utrz A~olf Hitler me ZJaWI ną perłę. , . cięstwo była ogólna: wierzono po-
nie! się w je.go pracOWI}l. . . - Pochyliał się szybko i -Oo·tknęła płoną- wsz•echnie, że w najbliższym już czasie 

Powiedział to bardzo rzeczowo i spo- - Wzięłaś się do niego za mało ener- cą twarzą pachnącY'ch kwiatów. padnie Moskwa, a· na za-chodzie po· 
ko jnie. Ale Ewa Braun jest zbyt ~d- · gi~zniie ~ P.owiada z wyrzutem do Ewy, Bzy była nie tylko wonne, al,e i bardzo mszcwna zostanie katastrofa nad Mar-
ek&eytowana ~rą jaką rozpóczęła, aze- !<tora mil«me zafrasow~n~. .. . chłodne. ną i1 s-ztandary ni•emieckie zahrzepoczą 
by z a<;:hnw ać ró\V'nowagę ducha. Był to bardzo zły dz1en.: i:ioze J~d€n Uczuła na swoi·ch policzkach chłód: i _ jak w roim tysiąc osl'emset siedem-

Pochlonęł a ją Jedna tylko myśl, któ- z najbardziej netwowych 3akJ.e przezyła to ją otrzeźwiło. . . · dziesiątym pierwszym nad „Łukiem 
rej nie mo;i;e od siel-ie odpędzić. A ,tu Ewa Brrnn. ·., , . , . . Wyprostowała si•ę i pomyślała bardzo Trimnfalnyrh" w Paryżu. 
z i<ażdego kącika .spoglądają na nią Al~ za to. w1eczor przyni~sl jeJ rados- trzeźwo. Mieszkanie pani Trudy było ni1ejako 
oczy Adolfa Hitlera uwiec '.- ni>0ne w set- ną mespo<lziankę. . . . . · - Wygrałam pierwszą p_otycz'.<ę. Al€. symbol•em ówczesnego niemieckiego pą 
nych fot·ograficznych wanantaeh prnez Ostro zadzw9rnono do .1e.1 mieszka· to jest diopiero ·wstęp. Teraz muszę wy- triotyzmu. · 
Heinricha Jfo'fma nn.'l. nia, a kie·dy ona otwarła drzwi weszło Ęrać i bitwę decydującą! Na hionorowym ml.ej&cu wisiał por.tret 

Spojr;r.-nia Ewy Br a11n ppesu~a j ? d~ ~r~€:dpokoju_ d~ó?lr ~ g~ntelemen~w, _ Zamyśliła ' się, stojąc po środku pako- cesarza Wilhelma. Impc-r ,,tor Niemiec · 
sie mai'h'.nnlnie po tych fofógrałlach, dzw1 ga34c ~ J br;ym1 kosz bia,łych bzow. ju. A bzy pach11iały mocno i słodk9: miał marsowe spojrzenie i zabó}czn do 
o~a zaś wzdycha. iB€z słowa spoglądała na nich labo- jak te piepvsze, które ni·e dawno kwit!y góry podkrecone wątJ.iki. Po prawej je­

- Czy przyjdzie kiedyś chwila, że rantka Heinrcha Hoffmanna, kiedy oni w- Heildelber.gu w wielkim ogrodzie bo- go stronie wisJała podobizna starsz·ego 
świat z.Oba czy , r Ó\\'nież i t,aki·e zdięcie: stawiali go· na stole. Nie zdołała wy- tanicznym, którego śei€żkami błądziła pana w generalskim mundurze, o ogrom · 
„AuoH Hitiidr i Ewa Braun"? · hztusić ani jc-hego słl()wa po dz ięki: wraz .x Helmut~m Ale Ewa Braun ni€ nej łysinie i białych b11 invch bokobro-

Rob;)ta idzie je.: niesporo, ale Hoff- jak gdyby słodk i zaj) aC'h bzu osz· !omil j 1i1yślata teraz ani o Helmucie, ~tru_~e , 

1
. d2ch: był to sprzy 1 „-.,r,i2·: Wflhelma 

mann nie dostrzega teg.q. Teraz uważa ją · bardziej niż najbardziej zdradziecki ani o tamtych goW;inach szczę&c1a , ja· - cesarz austriacki Franciszek Józef 
Już swoją labora!ltke J.::;lUZei az WSi.Dólni- haszvs._ , ~ aoedz.Ua razem z mrn w. starym mia· .Pierwsir. · (D. c. n.l 
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Wspaniały start pi~ściarzy Ł. K. S" w drużynowych mistrzostwach P'Olski 
· Nawet trzaskający mróz nie odstraszył l przeszedł do ataku. W sukurs prz~szło cznie słabszy, dysponuje potQżt1Yrn do- ty, Tak wiQc, dwaj najlepsi, n~ którycl\ 
miłośników boksu. Tłumy p0c1Ją,żyły do! mu upomnienie Strycharskiego za nie~zy- sem, 8; będ'a,ic sam nieczuły n1 uderzenia CKS liczył uaj\fięcej, przegrali swe 
hali Wimy, by obserwować pierwszy I sto prowadzoną walkę, co zapewniło Sta- przeciwnika, inkasował -wiele, dąż<1 c d-0 stawki. 

• mecz. ŁKS-n o d'r_użynowe _ 1i1istrzoS~\T{) I siak owi -O~tat~czne zwycięstwo ~a. puak- uchwycenia momentu. i zwycic;stwa prze: z Sodzfowska ~aff a ,, 
. Polski. W hali Wimy bylo Jak w psiar· . ty. Wolellbysmy, by w przyszłosc1 zwy- k. 0 . Taktyka może 1 dobra, gdy ma si1ę N ,: _ . 

1
. . ~U . , .; 

ni,_ a jednak wszyscy wytrwali do astat- ' cię,stwa swe Stasiak odnosił w innym nie- d - . . . .
1 

, . -. . a K1erusa me 1czo110. orze1 zouuo· 
1 o- czymema z ;-rzec1~vni ocm llll11CJ czuJ-

1 
b f" · t ł · t · nief chwili, obsenvując z zalntcrcsowa- co ęty u, ~ . . . · 

1

. wany, s a szy izyczme, s a na s racolieJ 
niem przel:ll.cg walk. frumus z Pawlakiem dali nam nadspo- 11!ni,. nie rntyn-0\va.nym I słabszym te~h- pozycji. Tymc·zasem jeden udany cios w 

dziewanie do1bry _boks. Łodzianin zasto- mczmc. Ąle MarcmkowskJ to gracz 111e· żołądek zwalił Marciniaka do 8-miu. W Najpiert11 zamroiHi..„ sował dość dobr•ą taktykt)': wybadawszy lada. w drugiej rundzie poszedł 1nwct I drugiej rundzie ł0dzianin trzymał się do­
w temperaturze _w każdym razie po· możliwości przeciwnika, zwiększył pod na wymianę. ciosów - i tak pocz,"iSto·-vał • skounlc, i do~1:r.v1~ał placn bofo, w uze­

niżej zera, odbyły si~ zrnagai1ia bokserow koniec walki tempo, przejmując inicjaty- przeciwnika, że ten zupełnie str::icił gło- 1.:1c.1 wyrazmc osłnbł, walczył nieczysto 
LKS·u z czr.stochows'i:imi mistrzami pię· wę. T0 wystarczyło. Pod względem szyb- wę i zaczą1ł walczyć chaot.vcrni~. Cirn- i napomnici!ie przekreśliło jego szanse. 
ści, CKS-u. Zbyt długo oczekiwali goście kości Prymus nie móg;ł mu -dorównać i dy, widząc, że przegrywa, chciał ratować W uajlCpszym wypadku należało tnu się 
na nkazanic się miejscowzj drużyny i zf- przegarł wyraźnie na punkty. sytuację i postawił wszystko na jetlnq remis. Ogłoszone zwycięstwo · Kierusa 
mno .ctawal-o im się dotkliwi~ we znaki. trafił frant na franta kartę. Ale nieczystość walki znrns1la sę- -wit'owda przyJi?r!a ze zdziv..-ienbm. 
A później jcszc·zo 11owitania, przcmó\.v ie- clziego do _u~ielenia. mu napomnienia, co Para Wardas - Olejnik wyDadła bez-
nia, prezcntac,ic, zdj1t;icia sprawiły, że do Chudy z J\forcinkowskim reprezento- tym bar?'z1eJ przyp1ccv:1tow?ło ostatccz- barwnie. Olejnik v-\akzyl zbyt szablono-
rozpoczęcial pierwszej walki goście już wali dwa oclmi::nne style. Clmdy, techni- ne zwyc11~.stwo Marc111kowsk1ci;o na punk wo .i. nic zablysn'1J[. "Przeważały zwarcia, 
szcz·ę:kali zębami, a StrJ'cbar,ki dobrze --~---------~-~=--~~~~--~-- z których Olejnik k'l!rnkrotnie wyszedł 
sh1stniały, rozpoczął, j:iko pierwszy, ta- , I A -o-. • _ ładnie, ładując l<:\> y sierp na ~zcz1ekę 

. niec w ringu. przcci wnika. 'v\' su inie była to tylko 
Łodzianie. byli bąrdziei prze\\ i dujący 1 Z\Yykła praca wyrobnika. Ani jedaega 

i wys.:li na ring w kostiumach treningo- Dobre przunotowania ŁKS do_ mistrzostw Polski przebłysku talentu. 
wych, tymbanl?.l;ej \\ „f;C ]JO\\'inni mieć I& Popis Pisarskiego nieco więcej względów dla gości i zmu- Mecze z Lechiq były dla ŁKS-u dobrym w mniejszym stosunku 3:1 (l:0,'2:0, O:l). Tym 
szać ich do zbyt długiego wyczekiwania. treningem przed 'mistrzostwami Polski. razem gra nie siała na wysokim poziomie, Berg dał pole Pisarskiemu do \Yielllie 
Było to 'Zresztą jedynie niedociągni-ę,cie W pierwszym di1iu ŁKS wygra! w sl~sun- tempo nienadzwyczajne. Zawodnicy nie gr?..e go p-0risu •. WS'zcclistronność" Pisar~iego, 

t ku 4:1 (0:1, 3:0,! :O). Najciekawszą była dru- szyli grq fair. Po 50 minucie gry doznał kon- wielki repertirnr ciosów, dobre zwar ~ie, 
organizacyjne meczu, który. poza ym, ga terci·a bo była nai"żywsza i dał.a grę na Juzji bramkarz gości, !ctóremu pomocy udzie- _ I d t lb . 
" ~ . ' wysokim .poziomie technicznym. Braki po- lekarz. Rowmez ~ Leclw:r walczyła ostro. - . I . d I ,, d ,. - l -
'"Ypadł pod k. „.;dyn· względem bardzo ' w . . . . . . 

1 

Jeszcze epHzy ys ans. o rzym1a prze-
dobrze. . 1.. • , . . Tyczy się Io w pierwszym rzedzie dr. Kas- w,1ga UWJ( ocz1110na po \uz. 1 m wzg.ę 

, dz1e.1h si~: Kroi, Sokolowsk1, Głowacki, oraz •• . K ki k . • . . dcn wreszcie · naźnc (zrrsztą slUS7l'e) Mecz sam, mimo kat~strofa!nego wy- . . prza,..a i oczews ego, tory zasilił barwy i' _ - „ · 
x_ elm_._za. wod_y płowadz1h. dobrz"'.- pp. Andrze-1 klubu poznańsltienc, T"_'m razem se.dzi1cwle 0sz;::zc.·dza11ic pucci\ ·nika - oto wszyst-nJ<u dla CKS-u, Wy p:i.dł dość ciekawie, K 1 d bi "' • ·-
1ews1C1 1 a iwo a. Pu iczności 1000. Hono- spelniali_swe . funkc1·e słabiej zwłaszc a p. ko c-0 da Sie, powiedzieć o walce Pi :;ar-chociaż łódity bokserzy byli bewzględ· k -
rowy pun t dla gości strzelił NuszeL Paczkowski z Poznani.o. Bramki dla ŁKS-u skiego. \Vysolde zwycięstwo na pun~<ty nie lepsi. Przyznać trzeba, że ko11:::owy w d · d · ł d · · t · d ·1· I 

rug1m c1u o z11:1n1e po w1er z1 i swq strzęlili: Król, Łapczyf1ski i Kelm, zaś dla goś_- poprawiło wynik meczu na 12:0 . na ko-' wynik pn.esze·dł najśmielsze oczeki\vąnia. wyższos·ć b1·1·ąc L h1"ę po own· h · · · N 1 -,- , ee n ie, c oc1az ci usze. pzyść ŁKS-u. . 16:0 ma swą wymowę! -

D.aczcgo ta!· si~1 stalo? N . h ' I . ft' Na zakończeni! k„ Oe 
...,„~o·iean r~~"'~1romili ' ' a-r I n g a c„ ' s I c Wreszcie- na zako11czenie Morawski -

\ _ · , · Żylis. \Vyrnźny prymityw -0bustro:111y, P:7ede wszystkim. najlepsi w drużynie -
' c d d stoc"j/J,no n1"erwsze wa~k1" o tvtuł ·ma"strza,..._ Żylis macliał zawadiacko, pravvicą; • przez gości, a więc Str.:vcharfki i hu y, nie 0 • & g,,Ul ł' I dwie rundy bezskutecznie, wreszde • w pifali. Spodziewano się po nich wi·~.cej. -

Po wt6re _ trochę - ~ d zywclzono gości, Obok meczu ŁKS - ~KS, od'było się r w~·11iku me_czu odbytego w I(zeszowie po-1- tr:ę,cim _sta_rciu -<l?sie1gnr1ł. le'".'<\-·_· Mor_ aw· 
któ-.-•;:y ;,a jcdC'n-d'va punkty zasłużyli. w Polsce szereg spotkan ·o drużynowe nnc;dzy OM TUR a ttCP (Poznań), lecz ~k1 zwalił się z nog, poc1ągarąic za ,sobą 

1 mistrzostwo Polski, wyni-ki któryC'l1, jak- nie n1ega najmniefazei· W'8,1tJ)liwości, żz Zylisa. K.•0., czy zwycii\:stwo na łopat-Co do tcr:o zdania Sf\1 podzielone, ecz . 
· kolwiek nie są niespodziankami, dają nam me·cz ten zakońĆzył sic._ zwycic.· stwcm PD- ki? \Vreszcie Zy!is -wstał. Sędzia wyliG wszyscy zgod11ym chór{;rn twier<dzą, ze 

pewne wyjaśnienie sytuacH i świadczq. o zna!1skiei· <drużyn". czyl Morawskleg-o, który ch,wiejnym kro-Kierus walki nie wygrał. Jedyny wyją· ,y 

sile startujących zespołów. We Wrocła- * * ;,; kiem doszedł do ringu. tek. stano\\ ;ą SQdziowie. Nie wiemy czym 
kierowali się1 -011i przy ocenie walki, w wiu wys. 91Piła ,poznafiska Warta. Mistrz Pięściarze Zrywu łódzkiego bawili A ponieważ w wnclze ci~zkiej CKS nie 
ka'.;dym 1·az_,1'e st";ierdzamy: ocena ta nie dotychczasowy Po-Iski pokonał d<0lnoślą- Śl l d · · l' - na I miał zawo·dnilrn. 16:0 śtało si·ę faktem do· 

" - vv skiego ·strza 1D6 ąs rn, g zie znncrzy i SMęi ze swyrn1 k J '1" t l d 1 . , "cl . t 1 ,była ~sprnwiedliwa., Do r:1blina za~itał śl·aiski -zespół K S imiennikiem rze ś·wfręitochłowic wicemi-' ~anym_. ~s I Na.~ a ;i 'łpoJb· zlie' o o~a; 
· · 1 tl , 1· "' • • ' · • strzem dr ~ no „, śln sk wiamy się, ze 1 wauz1 ~(zie m a Do naJCJek~wszyc 1 .SPO <~n za iczy„ Batory. Lublinianka musiała uchylić .::w- uzy w ,y '

11 " 1 u, wkrótce w swej karierze pieściarsMej 
nal_eży_: Marcinkowski - C;!udy, a .d? łu przed wyższości<\ ślązaków w idcnty- Łódź wystąpila w osłabionym skła- wię.cej walkt>werów, niż 'rzeczywistych 
naJm~1~3 udanych: St1ycl_i;::lskt -:- Stasrn.i I cz1wm stosu~1ku 6:10. clzie, przede wszystkim bez Woźniakie- >'potkmi w ringu. 
i OleJmk - Wardas. Nhstrzow1e Polski, Najciekawiej zapowiadało się spotka- I wieza i to zadecydował-O o wyniku koń- - 'N - cF , ł d b M ł 
chochż wyszli zWYcnsko, t:ym razem nie I nie w Bydgoszczy Zicdnoczeni - Gro-· cowym zawodów. Punkty dla łodzian k' \p rmgL~)SG l z.JO\\ a 0 rze D· ' as ow-
stanęli na wysokości zadania. Stasiak chów. Po ciężkiej wal~e, nieznaczne zwy- zdobyli: Czarnecki, wygcnvajac S\\'D wal s 1 . oznail · . · . . 
• r '

11' . Dł , . ' p "'rW"ZY Start Y' KS--- V7 druzynowych Jest 11sp-raw1eu lWł<>ny. uga przern'.a cięstwo odniósł mistrz Warszawy w sto· kę przez k. o., następnie Taborek, który . , lv " L''. 1' · · , . . 
dała mu si1ę._we _zna~i., a .StFyclrnrski me I sunku 9:?. Zdaje si:ę, że bięJcLą; to najpo- ró\vnież w dnmgiej -rundzie znoc.kanto-1 m:_st_r.zostwach -Pol~k1 zak~,n~~ył .s. 1ę, iak 
należ.y, do przeciwmkow łatwych d-0 po- ważniejsi kandydaci do pierwsze(Jstwa w wał swego przeciwnika nastcpnic Pietra. wicl'zuny, dosl<i:nal"'. ~ocz~loim:.: na. na­
ko~ania .. _Sta~i~k, nie wierza1c zbytnio ;v ! grupie pierwszej, którym ani Wartą, ani sik 1 Kowalewski prz~z uz;skanych re- srępne spo_tkama, zw'..asz~z~ .n~ n1cdz1elne 
swe mo:diwosc1, począ:tkowo_ stoso\~tł Milicyjny z Gdańska nie dorównają. mis{)wych w.yników •. Bednarz spotkanie 7w P?zna~lll· Tam JJ1 zcc1w i11;Ine~n łodzian 
defensy\vę, dopiero ,w tl'zec1m starem Wreszcie Milicyjny (Gcla11sk) pokonał swe prz~israł przez k. o .• a reszta też swe h21~zie ~rnstrz okręgu poznansk1ego, ze· 
~ Wisł·ę~ brak natomiast wiadomości co do walki "Przegrała. społ HCP. ......~~1:,_ 

rz'ep·sy · u · „ • t 
po„ dem kląski ''ęgr~w w lloi\eju . ad czym .obrado 211. k ';;arzel1 -~"~all!~i2tl~: ,:~,~-rza 
W Budapeszcie doszło do ·mię dzypa1't-

r r • dl . h k , w_ niediielę ~akcńczyiy się spclkanici sta stwowego meczu hnkejowcgo Węgry - Łodz Jest wzorem a RUDY" o ręaow ' · U n ll.l' Si , kó•..v!ri męsld<e>j o mislrzosf\'!'o Łodzi. Tytuł mis-Austfia. Byłe to ·pierwsze spotkanie tych 
1 Walne zabranie kolarzv łódzkich :i:asz<:zy- Ó\'1 kilkakrotnie mniejuych. ŻadneJ działal- tzza zdob'yła dmiyna ;~z~ przed 'i"MCA, 

państw Po \'-1 o lnie i nieoczekiwanie wy- rił swojq obecnościq prezes PZK in.Z. Gol~· ności nie .wykaz.gł t~'lko !eden klub, k!óry I LKS-em, TUB-em, Zj!idnoczony:mi i ZZK. Kohl 
&akie zwyc-i1'.SlWO prz,y niosło lwkc_istom biowski. Nie była to inspekcja ale wizytu: chzyma· up;Jnmienae ł gdy w obecnym sezo- j,crr::ie do ::iawotló'w nie prnysiąpil'i. Tytuł mls­
~nstrii \V stosnnkn 11:2 (4:0, 5:0, 2:2). na której prezes najwyższej magistratury ko- nie również nie \'i-ykaże. działalności, będzie 1 !rza akademicy 7.dobyl' zasłużenie. Milq nies 

Powodu tak wielkiego niepowodzenia l'arzy stwierdził, że okręg łódzki w ubiegłym skreślony z listy c:2lonków ŁOZK. poddankę spi:awil ŁKS, nie w;:·irzymał jed-
W -. d I . . , - I · ede sezonie n,ajlepiej prm;ował dla dobra sportu W skłl;xd nowych władz J:.O:,m v.i-eszli, p,re- nak nerwowo do ltońca. Techniczne wyniki 'ęigrow_ OSZJI _nwa~. S!G ~a- ~;:;y prz 1 kclarskiego. Zaszczyt to dla klubów, posia- zes Wierucki (ł.KS), wi:eprezes Wróblewski spotkmi: Ll<S - TUR 2:0 (l5:2l, 15:8). Zjed-
wszystklru W 111eu1mq .;lnosc1 do<;losowa- dających sekcje kolarskie duży a od na- (Tramwajan.), członkowie Krzywański {TUR}, noczone .:.- ZZK 2:0 (walk.), AŻS - YMCA 
nia się do nowyc~ przepisów "gry. które szeg~ okręgu przykład. winni brać ~nne i oś-1 M~tusik (Wima):_ Denys (tłaprzód), Rzep~c:~ J 2:1 (3:15, l ;~:"-. ·~-n.), TTJR .•• ZZK 2:0 wcr:k., 
Austriacy przyswoili sobie ju.ż. doskoualz. roc.ik1 sportowe. WZK bezy 13 kl_ubow i oko- (Zjednoczone, Jozwiak (Tramw.), Tarczynslu 1 YMCA - z1ednoczone 2:0 (15:4. 15:4,), AŻS­
Nailenszym dowodem jest trzecia tercia; Jo 80 z_ciwodnilt~w. Pcstanowiono w br. spro- (~K~~· Urbano:'licz _(PTC~. z.;zs!~pc:y: ~~le::l:j, I ŁKS 2:0 (15:7, l5:1l!), ~'MCA _ ŁKS 210 (t5:13, 

' . . . . . . . I \:mdzac: zagmmcznych kolarzy torowych, wy- C1esh!~ (ŁKS) I M1.iJeW~,.u (Swu). Kcm1sia re- 15:8), AŻS - ZZit"'z:o (walk.), TUR - Zjedno. Wę~r~y oswoi_h się JU~-z ll?WYn1! wai_un-

1

1 c:hod?;qc z zaloi;enia, że jeżeli piłkmze mogą wizyjna; Kemer, Kr::rclmlec (ŁKS} i Hśinc.e _ ci:one Z:ll (1~;3, 15::-i), YM~A - z_zK 2:0 
kami 1 byh niemal row:rnrZ!~rdnYm ruze- schie pozwolić na pu:yjazd ct;;oło 15 zawed- (TUR). O'-ro~om Dtzewoaniczyi p. lBanasia~I (walk.) AZS - TUR 3:0 (15:9. 15:71. ŁKS -
ciwnikielli. ników. to to1owc6w !!lać na ponlesien}e kosz- z Wimv. Zjednoczone 2:0 (15:8. 15:8\ 

\ 
) 
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, Ookąd · dziś póf dziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W.P. 

Dziś „Cud mniemany czyli Krakowiacy 
Górale" w inscenizacji Leone-. Schillera z u­
działem orkiestry Filharmonii Łódzkiej i chóru 
pod balutq Wł. Raczkowskiego oroz baletu 
llkładu J. Hryniewickiej. Oprawa dekoracyj­
llO-kostiumowa Wł. Daszewskieg•o. 

Poczqtek o godz. 19.15. I 
TEATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIEBZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś- o godz. 19,15- współczesna komedia 
J. l\.nouilh'a „SPOTKANIE" (Le 1 rendez-vous 
d e Senlis). 

Kasa czynnu od 10 do 12-ej i od 15-ej. tel. 
123-02. 

TEATR TUB 

Dziś „Pan Damazy" jedno przedstawienie 
b godz. 19,15 z Zelwerowiczem w roli tymło­
wej. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

Ostatnie dni komedii muzycznej Z. Goz­
dawy i W. Stępnic;x · p.t. „MOJA ŻONA PENE­
~OP ,A" z udziałem całego zespołu „Syreny". 
„ Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna 

· cd godz. 10-13 i od 16. Tel. 272-70. ' 

, TEATR _KOMEtjll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 19 pi~kna 'operetka F. Lehar T 

,,MIŁOSć CYGAŃSKA" z udziałem. całego ze-
spo!u artystycznego. 

, Bilety wo;;:eśniej do n(l)b,. „ia ')N księgqr-

nł p~;. ul, Pioirkpwskiej 102a, a od godz. l7 
w kasie teatru. 

Uwaga! Już wkrótce operetka F. Lehara 
„H•abia Lukxemburg". 503 

EXPRE.S.S ILIJSTR • 1'1· ' • ' ' • • t.. '•.;i'•:; . '-,_ .• Nr 6 . , 

Ollllllllllllllllllllllllllllll OG:~OSZENIA DROBNE 

/ 

ZAGUBIONO dowód osobisty, książkę woJ• 
skowq RKU, kattę iepatcl'iacyjną na nazwisko 

11111111111111\llJlllJllllJlllll Łukaszewicz J:an ,Łódź Słowiańska 16. 475 
ZAGUBIONO akt ślubny, kartę rejestracyjnq 

1111111111111111111111111111111111111111 Lekarze_lllllllllllllllllllllllllll)l_lllll_lllll_I lllUllUlllllll 'Kupno - sprzedaż lllllllll!llllll RKU. Łódź, qowód przedwojenny, karta rejes. 
- - . tracyjna na nazw. Olczak Marian, Alekso„~ 

-
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i no'sa. Daszyńskiego 6. Od 8-10 i 4-6 po 
po!. Telefon · 101-so. 361 
Dr. ł.. RÓŻYCKI spacj•alista c'hordb kobie­
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1-6. 100 
Dr med M. ZAURMAN, specjalista chmób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 i 5-7. 
Nawrot 8. 153 
Dr MIKOŁAJ BOR~STEIN akuszeria, gineko­
logia, T.raugutta 9. 156. 
Dr ,med TADEUSZ FUCHS specj. choroby we­
wnętrzne ul. Piotrkowska 5, 4-6 101 
DR. SW!ĘCIŁO ADAM, chorob7 kobiece i aku 
szeria. Zawadzka 38, godz. 4-6 360 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wewnę­
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. 94 

· Dr WACŁAW' KONAR chroby zołqdka, ki-
szek wątroby. Narutowicza 56, tel. 119-59. 

242 
Dr. med. ŻURAKOWSKI specjalista chorób 
skórnych, weµeryc,znych moczopłciowych 
Piotrkowska Nr 33 godz. 21-1 i 3""'"51/2. , 95 
Dr. RATAJ-ŻURAICOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u ·kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotr)<:owska Nr. 33, godz. 12-1 i 
3-51/2. 96 
LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 

'drów Wiatraczna 13. 47$ 
KUPIMY-SPRZEiDAMY dom: willę, plac, ob- SKRADZIONO dowód osobisty, ksiqżeczką 
jekt przemysłowy, handlowy, gospodarstwo Ubezp. Społ. Leg. Zw: Zaw:, Leg: fabryczną, . 
rolne, ogródnictwo. Plac Wolnośoi 6 m. 4, ·go kartki żywnościowe, oraz inne dokumenty na 
dziny: 11-1, 4-1. Pośrednictwo, 489 nazw. Muszałowska: Stanisława, Rokioińsk~/~ 
KUPUJĘ wszelkie znaczki do zbioru oraz sre- ·9/11, , 

1 
477 , 

bro, płacę najwyższe ceny. Lipowa 1-3. 165 ZAGUBIONO metrykę ślubną, palcówkę, leg. 
MANEKINY krawieckie damskie rp.ęskie oraz pracowniczą, leg: tramwajowq ser. A, oraz 
poduszl,d do prasowania poleca Józef Sob- metryki dzieci i inne dokumenty na nazw. 
czak, Zgie~ka 17. Pracoyvnia Manekinów. 128 świstkowa Aleksandra Ko:rzeniowskiego 3-8. 
SKŁAD mięsa końskiego przy N-Zru:zewskie Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze-
17 tel. 112-95, zakupuje konie ,niezdolne do niem. · ·479 · 

i_:.Tacy na rzeź. • _125 2ACfUBIONO portial oraz książeczkę wojsko. 
OKAZJE, Dom - cent. urn Łodz', dom n:a pri~ed wa RKU,dowód to,ż.samości konia, Jegityrnac. 
mieściu, plac centrum, plac Julianowie, nie ję ·dorożkarską. Rychtyk Franciszek ·ul. Kra· 
!U<'homość przemysłowq_ ~"'P~zedamy, Plac kawska 58. Zwrot dokumentów za wynagro­
WolnośCi 6, m. 4, gad· ~.ny 11-.-1, 4-6, Po- dzeniem. , 479 

Ś!'~dnictwo. '167 ZAGUBIONO ualcówkę, dowód tożsamości 
PIANINO. czarne prm"1e nowe „Bliitnera" konia, dowód ~sobisty na nazw. Koł~yńskł 
sprzedam natychmiasi od 8-20 Al, Kościusz-

1 
Kazimierz, Rokicka 30. 480 

ki 11 m 15. 160 I ZAGUBIONO 
1 

dowód tożsamoŚci konia n:a 
ZEGARKI, KINOKAMERY, fotoaparaty, \'l'Yioby nazwisko Olejnik Stanisław wieś . Wilkowic 
biżuteryjne, znaczki matelistyczne, najtaniej pow. Łask gm. Buczel!;. - 4'.4 
poleca „Okazja", Kilińskiego 47. 387 
FOTOAPARAT, 'łRYJ, NT, lornetkę, projektor, 
znaczki filatelistyczne, zło1o, srebro kupuje 
płacąc najlepiej „Okazja" Kilińskiego 47. 

.388 
·UWAGA okazyjnie sprzedam radio na meta 
!owych lampach. Wiadomość Osiedle Mont 
willa-Mireckiego• Nowa-Mania ul. Pszenna 
9 - a. / 384 

11111 1m111 Poszukiwanie pracy 11111u111n 

z APB.OWADZAM: prowadzę księgowość prze 
itkową w/g obowicµującego . planu kont _ 
merykankę i ..:µproszczenie. Tel. 264-01 godz. 
0-1 i 13-18. 488 

b' 
et 
I -

1111 1111111 Poszukiwanie rodzin 1111111111 

Porady ambulatoryjne i -, omowe leka:zy spe­
c}alistów, przyj~cia 10-19, tel: 216-48. 139. 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner­
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6, tel. 186-00. a4 I R 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne llillhllJlll!llilllllllililllll Ó Ż n e llJJUllllllllllJlllJllJH!Jlll K TO udzieli informacji o Diedzicu S1anisławie 

-
l'EATl\ „GONG", Połu_ dniowa Jl i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3-6, ,.. 

tel. 156-10. 87 ?Hl.PRAWJAM bez śladu wszelkiego rodzaiu 
~ 

p 
Suchodolu, woj Lwowskie? ·w 1940 roku 

rzebywał w Ik sji Krasnojarsk, _proszony 
est Q_onieść: Głuchowski Stanisław, Łódź, Ki­
ńskiego 36 m. 18, koszta zwrócę. 498 

,,Di:xn.ina Humoru" "' Dymszq i Gierasie:ti- Dr med. J. VOGEL ze Lwowa _ specjalista uszkodzonq garderobę. Łódź, Sróc_imi'i!jska 23 

skim, początek o godz. 19,30. chorób kobiecych i akuszer, przyjmuje ul. - 2. . • 1 
i 

~~~~~ 

~ , Pokój w centrum · ~ 
~ z balkonem, front, zamienię na ~ 
~ I pokój z kuchnią, ew. 2 z ku- , 

~ eh. nią również w śródmieściu za ~ 

~ 
· zUJrotem- wszelkich kosztów. 

Wiadomość w Adm. „Expressu" 
ft 

~~~~~ 

li 

Narutowicza 4, lel. 260-92. " 83 ZDfĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu 

Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby ję w· tym samym dniu, Legionów I. 4 lllllllllllllfilllllllllllll L o k a 1 e lllllUllllllll!l!llllllllllllll 
kobiece i wewnętrzne,- od 3-5. Legionów 1/3 JĘ.DYNY w Łod\i Foto-Automat wykonuje 

1111 
m 1 Telefon 216-82. 7 ;::djęcia legitymacyjne tanio ,i szybko. Naru 

D'r KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cho- towicza 8. 11969 
rób skói:nych i wener1cznych, Al I Maja KRAWIEC specjalista bryczesy, spodnie, szy 
Nr 3 9 rzyjmuje 8-10, 3-6. 141 je tanio i dobrze. Jaracza 14 m 45. {dawn 

Dr med Bv TOł.CZYflSKI specjalista chorób Cegielniana). 27. 

1 
1 

MAGAZYN wiel~cości około 20x8 na Chojnach 
ub w śródmieściu poszukuje f-ma Tyc tel. 
32-28. 177 

1111 llllllllllllllllllllllllllll N a u k a llHlllll!HlliJUllJlll///11/// 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj- PRZYBŁĄKAŁ' się pies wil~ mieszaniec. Do KURSY KlEB.OWCÓW SAMOCR01>0W"fC1ł Se, -mu•.1>. codziennie od 1-3 i od 4-6. 85 odebranict Kqtna 54, Henryk Kaczmarek. 280 

6 18 l'I' retariat przyjmuje zapisy od 10-12 i 1 - , 
Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku- PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, czarny, duży, .Pod 
szeria obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51. palany, odebrać Chojny Obszerna 73 m. I 469 rzy ul. Wólczańskiej 27. -~~ 

' · 89 ł ł d · KURSY Centralnego Zwiqzku Stenoy•atów i godz. 3-7 tel. 181-47. ZAGINĄŁ PIESEK żółiy d ugow osy z ro ziny 

k 

p 

1111111111111111u111m11111111111111111111111111111111111111111u111u1111111111111!1111 Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i we- jamników. Ma złamaną tylną prawq nóżke Maszynistek Rz. Polskiej, Piotrkowska SS PE ri 
neryczne, przyjmuje że~omskiego 41-1. 3-6. Zwrot za wysokim wynagrodzeniem. Wiado- mujq zapisy na stenogrqfię, księgowoSć, ma-KI N A 
Tel· .. 150-53. 90 mości do Redakcji „Expressu". 36 

zynopisanie. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Czaro- Dr. ŁOZA EMIL, specjalista chorób skórnych, 

8 

cfaiejski kwiat". w·enerycznych, przyjmuje od 3-6, 1e1. 179-56. 11111111111 Zaofiar.owanie pracy n111i11 1111111u111111111111111uui1111111m11111mu111111111111m1111nu11111111111111111 Ili I 

Sienkiewicza 34. 91 - p. d• liz;• s• WISŁA (Daszyńskiego 1) - ,,Ulica_ Zło- rogram ra 119u1y na ·~ 
- Dr MIRSKI, choroby kobiece. Zeromskiego 37 KRAWIEC damski poszukuj~ czeladnika I !W - til 

czyńcó'w". 1 257 23 ' 88 48 
te - · - ' Rzgowska 71. l2.05 Aud: dla świetlic robotniczych; 1 

ADRIA (Marsz. Stalina. Główna) - „Ulica Dr REICHER Specja'.ista chorób wenerycz- POTRZEB-NA pomoc d_o półrocznego dziecka 
2
.
35 

Recilal wiolonczelowy W. Daca; 12.55 
. Z!opzyńców';. nych Południowa 26, przyjmuje 2-5. 92 Ptaca od 9-5-ej. Warunki dobre. Wiadomość 

10 
minut poezji" 

1 13
.
05 

Muzyka obiadowa; : 1 

Dr JERZY HORECKI specjalista chorób żołąd- Kwaśniewska Jaracza 3 m. 18, zgłaszać się2 4
.00 (z Łodzi') Skrzynko ofiar Ł.R.R. ,· 14.10 (z TATRY (Sienk_iewic:m - 40) - . ulch stu a N · 35 · 48 

ka, kiszek, ,wątroby, arutow1cza , przy1- $rada od 9-3-ej. odzi) Fel. sportow:v w opr. red. L. Szumlewskie ona jedna". 

: „ 
1 

GDYl'lIA (Daszyńskiego 2) - ,,Nowe Po-

kolenie". 

1'ĘCZA (Piotrkowska 108) - Elwira Ma-

digan". 

BAŁTYK (Narut~wicza 20) - „Dziewczęta 

' Nowolipek". 

HEL (Leg~onów 2/4) -- „Nowe Pokolenie" 

STYLOWY (Kilińskiego 12.ę) - „Zamieć 

śnieżna". --::- \ 

WtOKNIAi:tZ (dr. Próchnika 16) - ~,Gunga 

D
. „ 
m. 

muje 4-6, tel. 206-99. , 97 POSZUKUJĘ zaraz. trzech wykwalifikowany;;l:i go; 14.15 lz ŁodZJi) Muzyka z płyt; 14.30 ,I~ 
Di med SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób ekspedientek. Mechaniczna wytwórnia wę odzi) z frontu wyborczego; 14.40 (z Łodzi) 
skórno-wenerycznych. Przyj~uje ul. Kilińskie- dlin. Łopaciński Stefan, Piłsudskiego 36 te Kronika i k~munikaty; 14.45 (z Łodzi\ Koncert 

Ł 

-
1. Ł 

go 132 godz. 12-2, 4-6. 86 125-17. 25 eklamowy; 15.00 Słucho,w. dla dzieoi•; 15.20 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala POTRZEBNY czeladnik krawiecki ul. Zachod Wesele· w Szaflarach'' - aud. ludo~a sł.· . 

9 
r . 

skómo-wenexycz.nego św. Marii Magdaleny, nia Nr. 33 m 24 prawa o.ficyna Dąbrows~ muzyczna; 15.40 Pieśni J. Szaporl.ąa w wyk. 
przyjmuje 4-6, Piotrkowsl_l:a 157,. tel. 203-11. Stanisław. 40 O. Łady _ sopran; 16.00 Dziennik; 16.30 Mu-

140 MASZYNISTKI, korespondentki; sekretarki u zyka kameralna w wyk. ~wintetv for~te?. Rozgł. 

~ 
„ 

o 
-

LEKARZ DENTYST;.. Tadeusz Mintz, Leczenie czq się stenografii biurow'ej. Zapisy: Kursy Katowickiej; 16.55 aud. dla młodziezy; 17.05 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. Stenografii i Pisania na Maszynach. Kiliński U naszych przyjaciół"; 17.25 Koncert zespołu 
Południowa Nr. 46. Przyjmuje. Telefon 268-91. go 50. · 40 ~strumentalnego P.R.; 17.55 z życia kulturalne_ 

151 Clił.OPIEC DO PRAKTYKI tapicerskiej poszu go, 18.00 Audycja wojskowa; 18.30 (z Łodzi) W 
Lekarz-dentysta- ZOFIA BALICKA Przyjmuje kiwany. W. żuczak; Zc:menhofa 2, sklep: amach Nauki przy głośniku" aud. z cyklu 
od 10 - 13 i od 16 - 19. 'VIoniuszki 11, II pię~ · 41 Czołow; postacie hisioril .muzyki" w opr. mgr. 

e 
3 ' i -
ę 

r 

' . tro, tel. 151-15. 93 -p-o""'s=z=u=K==u=1Ę=-g-o_s_p_o-;d·-y-ni:-sa--m:::-:-o-:;d~zi~e-;:ln:-::e7j do 1 oso M. Drobnerd p.t. „Edward Grieg"; 19.00. Kon· 

ROBOTNIK (Kilińskiego 172) --: Skatb Ro- Dr JEBZY ŁUSZKIEWICZ C'horoby )tobiece by i chłopca. Referencje. Zgłaszać się: Że cert sy'mfoniczny; 19.57 Sygnał czasu; 20.00, 
akuszeria przyjmuje od 4-? Legionów 3 romskiego 17 m 30 od 8 wiecz~r. 4.0 Dziennik; 2025 Audycjd muzyczna; 21.00 . (z dziny -Goupi". 

-
1 

m 6, tel. 203-78. 157 Łodzi) Słu<;howisko p.t. „W Kuźn:~y Kołłąta-

DR ZOFIA 'SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 11111111 Zagubione dokumenty _111 owskiej" pióra J. Guzówny i W. żółkiewskiei, 
· _ reż. T. Markowskiego; ' 21.25 Recital Boi. Woy-

c'hanówka. Spec. chorób ner~rowych przyimu towieza· '21.45 Radiowy Uniwe·rsytet l:udowy1 

PRZEDWlOSNIE (Żeromskiego 76/78) 

,,Elwira Madigan''. 

REKORD (Rzgowska 2 - „Strachy;;. 

1111 j 

. je 4-6. Piotrkowska 16, lei. 276-43. Leczenie DNIA 19. 12. 1946 t. oogąbio'no dowód tożsaa 22.00 K,;.,adrans prozy; 22.15 ~rogram na ju_tro1 
BĄJKA (ul. Franciszkańska 31) - „Zalrlęta elektrowshzqsowe. 341 mości, ksiqż,eczkę wojskową i kartę rejestr 22.25 Audycja rozrywkowa; 23.10 Ostat. wiad . 

. l' t h 'b cyjnq oraz palcówkę na nazwisko Józ dz1·enn1'ka,· 23.30 (z Łodzil Koncert życzeń; 
DR. HENRYK PROCHACKI, specJa is a c oro Kuleszka , zam. Piękna 16. Znalazcę prosz d " H 

'nc~zectiJna". 

. 
ef 

WOLNOśC (~apió,rkowskiego 16) - _Ko"! 
ę 

skórnych, wenerycznych, Legionów 17, przyj. 0 zwrot za· wynagrodzenię:n. · 23.58 '(z ŁodZli Zakończenie au YCi1 i ymn. 

muje 3'-6. 362 ZGBUBIONO doku~nenty majsterskie. Prosz ll\111\11111111\Jll\IJJlfillllllllll\l\Ulllllll\ll\ll\H!lllllJIJllllllllllllllllll!llJlllUll\lll\l\\\llUll\JllJlllU 
Dr. (lATYSKI WITOLD chirurgiczne i kobiece zwrócić za wynagrodzeniem Władysław Szcz 

Andrzeja 7 od 4-7. 461 pański, Łączna 1 m. 11. 4 Ogłaszajcie s~ę 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abi1urentka ZAGUBIONO potwierdzenie zgłoszęnia w . 

Sarze Północy". 

ROMA (ul. Rzgowska 34) , :- ,,Jaśnie pan 
iszofer". 

ę 

e 
71 
y-

Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
ŚWIT 1Bałuqki Ryn 3k 5) - „Gdy Made- przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 

lon". 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Znachor" 
dane przez Starostwo Grodzkie śródmiejsk .~. Ev'ii'łft?eae!'i ~-. 
Łódzkie Oddział Przemyslowy, na nazwisk ti'lł' Ap• ilil'ti!I ~ 

O-

o 
Koziarski Zygamnt Łódź Rzgowska 96. . 4 72 

KINO OśWIATOWC: 

~,Bitwa o Mariany". 

(u.I. Rzgowsk<:r 94) 
AKUSZERKA Wojtasieyicz, abiturientka War-

szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 

przyjmuje - Pomorska 43. 102 

ZAGUBIONO dowód osobisty, na "OOZWf°śk Kl ustrowanym 
Malinowski Michał wieś Wilkowia pow. Ła ' 

gm. Buczek. 473 llllillllJllllJIJlllllUlllll\1\1\l\lllllHllllUlllJllllJllJJIJIHHllllfflllllll\Ull\l\llll!llllllllllll!lllllHllJll 
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